
Kr. 102 Izw a rte ft, 13 kwietnia 1933 Rok T23
j f :  t ? v - i I V . . .  -

GAZETA
wychodzi codziennie rano

C t n y  p r a n u m a r a t y  w g  Ł w o w l a i

eez doręczenia do domu miesięcznie zł. B1—
z dostawą do domu ..............................zł. BSO

n a  p r o w i n c | l i

c przesyłką pocztową ......................... zł. B SO
za granicą ............................................. zł. •  —

T e l e f o n y :  
R E D A K C J I  

27. 71-02.

ADMINISTRACJI
14-27.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W ,  U L .  Z I M O R O W I C Z A  1 5  I .  p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

C a n y  o g ł o s z e ń :
Za 1 w iersz m ilim etr. («•/, cm. szern w zwykłych o g ło s i  
n ie d i ą r . te , w nadeslanem  i w nekrologach g r. S3, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, la sk i w tekście 
g r. f i ,  pod nagłówkiem  na pierwszei s tronic  zł. 1 * - .  Za 
jedno iłow o w droenych ogłoszeniach g r . 10, kupno 
i sprzedaż słow o g r. t l ,  m atrym onialne, ko resp o n d en tje. 
prywatne słowo g r. ł 0,  d la  p o szu k u jący ch  pracy g r. S. 
Z zastrzeżeniem  m iejsc ZS pre. /agrani-jz. o SD orc. dr >źe

W. BARANOWSKI.

Likwidacja złośliwej zmowy
W iosna 1922 r. b y ła  w ietrzna i chło- 

4na. B yta taka naw et na włoskiej ri­
wierze... W ypraw a na konferencję do 
Genui, po której uczestnicy jej w  licz­
bie 7 góra 400 obiecywali sobie dużo 
politycznego pożytku i osobistej p rzy­
jemności, od początku zaczęła zaw o­
dzić dch nadzieje. Nic nie pomogła 
w zniosła przem ow a otw ierającego koti 
ierencję w  charakterze jej gospodarza 
Włoskiego prem jera p. Facto, ani na­
w et piękny list z życzeniami dla ma­
jących się porozum ieć narodów  Ojca 
Św iętego. Nad zjazdem genueńskim wł 
siała jakaś chmura, której niepogoda i 
zimno, strzępiące liście palm i gnące 
nielitościwie poczynające kw itnąć ole­
andry , dou.iw ały jeszcze nastró j nao- 
gół nieprzyjem ny. Panow ie dyplomaci 
w kładali pod gorsy  kaftaniki i chowali 
sine od chłodu tw arze w  kołnierze 
palt Jesiennych. Chowali z resz tą  jak 
mogli od oczów ludzkich w szystko  co 
sic da. a przedew szysikiem  swe w ła­
ściw e intencje.

Przodow ała w tym  względzie dele­
gacja angielska, której wódz, w y tra ­
w ny we wszelkich szachrajstw acli po 
litycznych Lloyd Georgc — pełen był 
uiedopow iadanych i chytrych kombi­
nacji, jakie ujawniał tylko w części. 
Niepomny na uprzednie „przyjaciel­
skie" rozm ow y z Poincare w Cannes 
i w  Boulogne — przyjechał on na wiel 
kanocne genueńskie konszachty nie­
wątpliwie w  szlachetnym  celu „w yki­
wania" Francji i zainicjowania możli­
w ie bez niej. a nawet uap r/ek ó r jej — 
gdyby tak się złożyło  — „ekonomicz- 
no-pokojowej" w spółpracy z Niemca­
mi i z A m eryką w  zakresie „odbudo­
w y". czyli eksploatacji Rosji. D w u­
znacznym  nieraz posunięciom angiel­
skiego prem iera. przeciw staw ił się 
dzielnie Barthoii i Skwm unt i Benesz, 
ale co najważniejsza, bez szczególnej 
ekstazy, przyjm ow ali ośw iadczyny je­
go. dość w idoczne, zarów no niemcy 
jak rosianic. Miało to sw ą specjalną 
przyczynę...

B yl bowiem na konferencji człow iek 
o wiele od Lloyd G eorge‘a spry tn iej­
szy: m inister spraw  zagranicznych R-zę 
szy, dziś nie żyjący już Rathenau i 
był wschodnio przebiegły P- Cziczeriń 
były dyplom ata carski a potem bol­
szewicki „nark-cniindie!"... Ci dw aj 
pierw szorzędni niewątpliw ie politycz­
ni m achcrzy mieli zgotow ać zebra- 
nym na konferencji memiłą nie­
spodziankę.

Dnia 16 kw ietnia w7 zupełnej tajemni 
cy spłodzili oni praw dziw ą kraszankę 
w ielkanocną: b i ł  to podpisany w po- 
bliskiem Rapallo trak tat rńcmieeko- 
sowiecki. Zadaw ał on niew ątpliw y 
cios w szystkim  intencjom zbiorowym 
konferencji i staw iał zaskoczonych po 
utyków Zachodu w obec faktu dokona­
nego porozumienia się dwóch potęg, 
najbardziej w ów czas groźnych dla po­
koju św iata. Pozornie dość niewinna 
umowa. słusznie nazw ana jednak 
„wznowieniem trak tatu  brzeskiego", 
regulująca jakoby tylko kw estie w za­
jemnych rozrachunków  Niemiec I Ró- . 
sil z  ty tu łu  odszkodow ań wojennych, »

i przyszłe  stosunki gospodarcze, posia 
dała jednak cały  szereg  klauzul t a i  
nych, stanow iących punkt w yjścia do 
w spółdziałania ściśle politycznego a 
naw et w ojskowego...

Odtąd przed Europą staw a! problem 
zm ow y niemiecko-sowieckiej, skierow a 
n-ej swem  ostrzem  oczywiście prze­
ciw ko w szystkim  tym, coby do Nie­
miec i do Rosji rościli jakiekolwiek 
pretensje, a także m ający na celu od­
budow ę potęgi militarnej głównie, obu

I rapallskicli kontrahentów . T ak  też w y 
glądało ciche porozumienie pp. Rathe- 
nau i Cziczerina w  dalszem jego ro­
zwinięciu. Niemcy mogli odtąd w ka­
żdej potrzebie szantażow ać w szyst­
kich swem  oparciem  o Rosję, w ysy- 

i lać do niej tysiące inżynierów , mieć 
! zbyt olbrzymi na produkcję swego 
, „ciężkiego" przem ysłu i jednocześnie 

zbroić się choć nie w  domu, ale na te­
rytorium  zaprzyjaźnionych Sow ietów . 

. Co w  zamian za to o trzym yw ała boi-

Pięć polskich sam olotów
leci d ziś do stolicy Bułgarji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 11 kw ietnia. (G) Z lotni­
ska M okotowskiego odlatuje w środę
5 samolotów sportow ych, na których 
poiscy lotnicy udają się na św ięto lo­
tnictw u bułgarskiego do śtofji.

Lotnicy po scy uda.ią sic do Sofji na 
specjalne zaproszenie Aerokiubu Buł­
garskiego i Bułgarskiego T ow arzy­
stw a Lotniczego, które urządzają w 
drugi dzień św iąt W ielkanocy święto 
lotnicze pod protektoratem  króla Bo- 
rysa.

Lecą do Bułgarji na dwóch samolo­
tach „Lublin R. 13“ dyrektor „Lotu" 
lnajtM-piiot M akowski z szefem lotnic­
twa cywilnego pułk. Filipowiczem ik a  
pitaii-iużynicr Lewoniccki z majorom 
Cliramcem. Na samolocie .R. W . D. 5.‘ 
leci kapituu-pilot Halewski z w icepre­
zesem Aeroklubu W arszaw sk iego  G ra­
bińskim. Na samolocie „P . W . S. 12"

leci por. Orłowski z sierżantom  G erli­
chem, a na -,P. Z. L. 19“ kpt. Kropiń-
ftłci.

WZNOWIENIE KOMUNIKACJI LO­
TNICZEJ Z ŁOTWA I RUMUNJA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 11 kwietnia. (Sz) Polskie 
Linje Ltnicze „Lot" uruchamiają z dn. 
15 kw ietnia komunikację lotniczą z Ł o  
tw a  i Estonją oraz Rumunją, Bułgarją 
i Grecja. Komunikacja między W ar­
szaw ą a Rygą i Tallinem przez Wilno 
odbyw ać się będzie w poniedziałki, śro 
dy  i piątki. Komunikacja na linji Lwów 
— Czerniow ce—B ukareszt odbyw ać się 
będzie rów nież w  poniedziałki, środy 
i piątki, a na linji B ukaresz t—C zer­
niow ce—L w ów  we wtorki, czw artk i i 
soboty.

„W y p ra w a  porucznika Burzyńskiego
zwróciia na Polsko uwago całego świata .

Bruksela, 11 kw ietnia. (PAT) W ro- j go i jego- tow arzysza zw róciła na Pol- 
znrowie z brukselskim korespondentem  i ske uwagę całego św iata i to cieszy
PAT-u, 4-krotny zw ycięzca zawodów 
o puliar Gordona Bennetm E nistcr o- 
św iadczył co następnie:

„Jestem  zachw ycony postępami spor 
tu balonowego w Polsce.

O statnia w ypraw a por. Burzyńskie- 1

mnie - - tem bardzej — że kilka miesię 
cy  tomu |)o bytności mojej w Polsce 
przepow iedziałem  prasie, że kraj was/, 
osiągnie w sporcie halonowym  w spa- 

| niałe rezultaty".

Układ handlow y polsko-austriacki
za w a rty  zostanie po świętach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, U  kwietnia. (8z) Do 
W arszaw y przybyli eksperci rządu 
austriackiego, którzy mają przepraw a 
dzić z przedstaw icielam i Rządu pol­
skiego rokow ania o zaw arcie pełnego 
układu handlowego polsko-austriac­
kiego, z uzwględnienicm postanowień 
nowej polskiej taryfy  celnej. R okow a­
nia to podjęte zostały  wc w torek

Ze strony  Polski kieruje niemi dy­
rek to r drpartam entu  handlowego w 
M inisterstw ie P rzem ysłu  i Handlu So­
kołowski.

Na okres św iąt rokow ania zostaną 
przerw ane, puczem po św iętach zosta­
nie zaw arty  ukiad handlow y.

szew icka R osja? O wiele umiej... Spo­
re k redy ty  i instruktorów  iróżnej bro­
ni. Ale w  r. 1922 i to  było ooś wnrtc. 
Z S. S. R. nie miał w ów czas naw ią­
zanych stosunków z większością cy ­
wilizowanego św iata, ten bowiem u- 
pierat sdę był jeszcze przy  spłacie ro ­
syjskich długów przedw ojennych, o 
czem znów p. Cziczeriń, p. Krasiu ip. 
Joffe zgodnie nie chcieli słysizeć.

T o  właśnie u łatw iło poufne spisków 
ców  genueńskich rozm ow y w  odoso­
bnionej willi i podpisanie dość zu­
chw ałego paktu. W yszedł on niew ąt­
pliwie z g łow y R athenau‘a przede- 
w szystkiem  i był wielką usługą od- 
d m ą  Niemcom. C harak terystyczną jest 
rzeczą, że to, co w ym yślił ży d  niemiec 
ki, niszczy po łatach jedenastu an ty ­
semita. Bowiem jasne jest, że skrajny 
nacjonalizm Hitlera z żadną koopera­
cją z  komunizmem pogodzić się nie da. 
Socjalno-narodowi muszą utrzym ać ia 
kąś linję, jakąś „czystość" sz tan Jaru. 
jeżeli o „czystości" może być mowa 
w tym  w ypadku. Do w ładzy  doszli po 
trupach radykalizm u niemieckiego i 
w dużej części p rzez w alkę w ypow ie­
dzianą socjalizmowi i Ill-ej M iędzyna­
rodów ce. To się już chyba zmienić ani 
odrobić nie da...

Tem bardziej, że sytuacja od r. 1922 
zm ieniła się ogrom nie. I Niemcy i So­
w iety  zrobiły przez ten czas wiele 
doświadczeń... P ierw si przekonali się. 
że za „pokojową" i „gospodarczą" ni­
by tylko współpracę z Sowietam i trze 
ba płacić nie tylko kredytam i bez g ra ­
nic, jakie dostarczał z resztą  Śmiertel­
nie głupi kapitał Zach-odu, ale trzeba 
leż godzić się z narastającą kolosalnie 
ilością jaczejek ‘bolszewickich i co raz 
w iększą liczbą kom unistycznych gło­
sów przy w yborach w Niemczech. To 
wzbudziło niepokój nietylko „m ężów " 
w koszulach brunatnych. W ew nątrz 
Niemiec narasta ło  now7e niebezpieczen 

j stw o — w kraju przew ażnie przem y­
słow ym  szczególnie groźne. Zresztą ; 
z kredytam i zaczęło być co raz tru­
dniej. Dziewięciomiesięczne w eksle su 
wieckie staw ały  się dla D banko.', 
naw et kulą u nogi.

A zaś \\- Sowietach tym czasem  p 
czyuało -się otrzeźw jenie. Fam dobra­
no się przedewszysfrkiem w ciągu 1 - 
regu lat do kredytów  o wiele leps-:\.ii 
niż niemieckie a „piatilctkę" opano  ż 
na pomocy am erykańskiej głównie. 
Poza tem zbytnie uzależnienie od nie­
mieckiego przyjaciela zaczęło ciążyć 
z. wielu względów. Odcinało Rosję zb.v 
inio od innych państw  i narodów7 i ka­
zało ją łączyć w kombinacjach polity­
cznych ciągle z interesam i Rzeszy. A 
zaś te interesy z rosyjski-cmi pokry­
w ały  się w co raz mniejszym stopniu. 
P raw da  ta uwidoczniała się tem bar­
dziej, im bardziej w  Niemczech rosły 
w pływ y mniej lub więcej zachow aw ­
cze i narodow e. O zw ycięstw ie -rewo­
lucji w kraju „bojaźni bożej" nie było 
już co m arzyć. Ta karta była b ta. Ro 
sja  z resz tą  przestała staw iać na nią, za 
jąw szy  się sw ym  wielkim ekspery-

(Oiaz dalszy na stronie 2-eiei).



2 Nr. z  dnia  33 k w ie tn i a  1933.

M andżursko - japońska ofensywa
w z d łu ż  W ielkiego M uru.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)

moiitern w ew nętrznym  przedew szysf- 
kiem. I m iała rację... Bo ty  lico udanie 
sfe lub nieudanie tego eksperym entu 
stanow ić będzie o ew entualnym  w pły  
wie komunizmu na przyszłe  ustroje 
św iata. Z bronią w  ręk i i im perjafety - 
cznemi hasłam i nie osiągnie on wiele, j 
Musi zrobić porządek w  domu. . j

Do tego sojusz z miemcami nie jest ! 
mu dziś potrzebny. N astroje genueńskie I 
państw  koalicji daw no należą do prze- j 
s,złości. N atom iast z Niismiec nie z  kącl 
inąd w ychodzą od szeregu lat różne 1 
podszepty w  kierunku zbiorow ej kru­
cjaty  antybolszew ickiej, połączonej z 
penetracją gospodarczą rzecz prosta.
I dla Niemiec, k tóre  nie chcą być ani 
socjalistyczne ani kom unistyczne tylko , 
narodow e i bez m ała cesarskie, to jest j 
program  zupełnie zrozum iały. Nie sta ­
nowi on w cale najsłabsze/j s trony  hi­
tleryzm u, choć go. się głośno nie w y ­
jawia. W ynika z jego ducha i może 
zjednać mu tu i ówdzie sym patje.

Tylko nie w Polsce... Bo w szystko  
co dźw ignęłoby potęgę Niemiec, szo­
w inistycznych szczególniej i zabor­
czych, zw róciłoby się zaw sze przeciw  
ko nam, stąd też próg polski, leżący 
pom iędzy Rosją .a Niemcami, nabiera 
now ego .szczególnego znaczenia. Ze 
strony  Rosji w yp ad  w szelaki przeciw  
Polsce by łby  dziś w ięcej niż głup­
stw em . Idzie więc tylko o lojalne z nią 
pożycie sąsiedzkie bez żadnych z na­
szej s trony  sk ry tych  niedopowiedzeń.
A Rosji, tej sowieckiej w łaśnie, iść 
musi o m oc i zw artość polskiego dzie 
lącego ją od  Niemiec progu. G dyby pro 
gu tego  w  sw oim  czasie  nie rozw aliły 
rozbiory  — św iat nie p rzeży łby  straszli 
w ych  w strząsów . W raca  w ięc stare 
zagadnienie W  Rapatlp, podczas sło­
tnej i w ietrznej W ielkanocy, niedo- 
św iadczeni jeszcze dyplom aci sowiec­
cy, mogli się złapać na w ędkę podstę­
pnego Rathenau... W ielkanoc obecna, 
gdyby ją uznaw ali — by łaby  dla nich 
św iętem  istotnego zbliżenia do poko­
ju, tak niezbędnego dla w szelkiej p ra­
cy  tw órczej. Tak jak jest, pomimo 

i  trw ania jeszcze w  przebudow ującej 
się Rosji zbędnych pogańskich przesą­
dów — sta je  się chw ila obecna bądź 
co bądź wielkiem  rozjaśnieniem  się ro­
zumu, k tó ry  — w  dniu zaw ieran ia  pod 
stępneij zm ow y z największemd w ro ­
gami w szelkiego bytow ania innych — 
był niew ątpliw ie jeszcze bardzo z a ­
ćmiony. Adolf H itler do stosunków  eu­
ropejskich w prow adził silny moment 
brutalnej szczerości. Mniej podstępny 
od' b. p. R athenau mniej też iest przez 
to szkodliw y, ty lko nre dla Sowietów.
W M oskw ie zrozum iano to  szybko. 
Chcielibyśm y się jednak dowiedzieć, o 
ile zaprzestano  tam  nietylko w ierzyć 
w niem ców, ale odlew ać dla nich dzia­
ła, fabrykow ać gazy trujące i budo­
w ać sam oloty. Bo jednak zaufania i do 
sowieckiej prostolijności nabierzem y 
chyba dopiero z  czasem.

laka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a, 11 kw ietnia (PAT) P rze ­

w idyw any przebieg pogody do w leczo­
na dnia 12 kw ietnia: M ałopolska
W schodnia: Pogoda słoneczna, bardzo 
ciepło, nocą jednak jeszcze dość chło­
dno. R ankiem  nrejscam i mglisto. S ła­
be w ia try  południow e lub cisza.

Podole i W ołyń: Chmurno, miejsca-. 
in; drobne opady. Rankiem  mglisto, w 
ciągu dnia w iększa ro zp o g o d zen i. Sła­
be wiatry] z k : ar misiów północnych, 
przechodzące w  m iejscowe, lub cisza.

* * *

Temperatura we Lwowie w dniu 11 
bm.: o godz. 7 rano ciśnienie barom. 
734‘6l, tem per. +0*7; o goi+ . 1 w po­
łudnie ciśnienie barom . 734‘54, tem per. 
+ 4 ‘2; o godz. 9 w lecz. ciśnienie baro ­
nie try-czne 735*43, tem per. +1*9.

S z a n u je s z  z d r o w ie ,  c za s i p ie n ią ­
d z e , p o d ró żu ją c , w y s y ła ją c  l is ty  
j& jZf i to w a r y  s a m o lo ta m i, je/  je/  
I n /o r m a c ie  i b i l e t y : T el, 45 -7 1

i 2 9-36  i  biura podróży.

W arszawa, 11 kw ietnia. (G) Z Tokio 
donoszą, że  połączone siły m andżur- 
sko-japońskie rozpoczęły w czoraj wiel 
ką ofenzyw ę w zdłuż W ielkiego Muru.

Japończycy  — jak głosi kom unikat 
japoński — pragna rozbić i w ytęp ić  
nieregularne oddziały chińskie, k tóre  
w ciąż  jeszcze grasują w  strefie W iel­
kiego Muru.

M inister wojny gem. Arach i ośw iad­
czył. że Japończycy  nie m aja zam iaru 
■zajmować Pekinu i Ticnfsmu.

Tokio, l i  kw ietnia. (PAT) W ojska 
japońskie zakończyły  okupację Leng 
Kon, k tó ry  stanow i jediną z  podstaw

siejszem posiedzeniu gabinetu przyjęto 
zaproszenia Roosevelta do w zięcia n- 
działu w e  w stępnych m iędzynarodo­
w ych rozm ow ach gospodarczych w 
W aszyngtonie.

Delegacja japońska wyjedzi-e do Wa

W arszawa, 11 kw ietnia. ł;G) Dono­
szą z P a ry ż a : R ozm ow y am basadora 
francuskiego w Berlinie Firancois Pon- 
ceta  spow odow ały szereg  pogłosek w  
kołach parlam entarnych i dyplom aty­
cznych. Lansow ane są  pogłoski, że 
rozm ow y, odby te  osta tn io  p rzez  am­
basadora Ponceta  z  H itlerem , m iały 
sensacyjny przebieg i m ogą w y w rzeć  
decydujący w p ływ  na dalsze ukształ­
tow anie się stosunków  m iędzy obu rzą 
darni.

N atom iast kola poinform owane pod-

W yw iad z{ Normanem Davisem. Z
P ary ża  donosi PA T : W  w yw iadzie z 
berlińskim  kor espondbn tern „MatiiT*
Norman Davis ośw iadczył, iż  zbytccz- 
nem jest pow tarzanie, że ani prem ier 
Dailadier, ani też  m inister spraw; z a ­
granicznych P au l B ońcour nie będą 
czynić żadnych  p rzeszkód-w  zaw arciu 
f i ancusko-nie rnic-cklego po rozum ' en ia.

O dczyt o Polsce w  M orawskiej 0 -  
slraw jc. Z Mor. O straw y  donos; PA T : 
Zaproszony p rzez syndykat dziennika­
rzy  czeskich i klub częsko-polski, red. 
W acław  D rcsler, długoletni korespon­
dent pism czeskich z W arszaw y, w y ­
głosił w  M or. O straw ie referat P. t. 
„D w adzieścia pięć łat w  Polsce**. W  
referacie tym  podniósł on olbrzymie po 
stępy, jakie Polska poczyniła w  cza­
sie sw ego niepodległego bytu.

Niemcy emigrują- z Mor. O straw y.
Z M o r.'O s tra w y  donosi PA T: M iasto 
M oraw ska O straw a, lezące  obeenfe 
125.000 m ieszkańców , obchodziło uro­
czyście fakt ogłoszenia je miastem je- 

I dnojęzyczinem czes+ em . Liczba Nicn;- 
{ ców, saad ła  tu w edbw  snis.ii ludności

I chińskiej bazy  operacyjnej w  strefie
j W ielkiego Muru.
I

B. WIELKORZĄDCĄ JUANDŻURJI 
JEDZIE DO WŁOCH.

W arszawa. 31 kw ietnia. (G) Z Szang 
haju donoszą,' że b. w ielkorządca Man­
dżurii m arszałek Cza-Su-Ling w yje­
chał na parow cu w łoskim  do W łoch. 
M arszałkow i tow arzyszą  jego dw ie 
żony i czw oro dzieci. M asrzałek Cza- 
Su-Ling zam ierza zabaw ić w e W ło­
szech kilka m iesięcy i poświęcić : ię 
stuidjom w ojskow ym . Możliwe, że od­
w iedzi on następnie inne kraje euro­
pejskie i am erykańskie.

maja. Jako kandydaci, k tó rzy  wejdą w 
jej skład, są wym ienieni m inister finan­
sów  Takuhaszi, m iń s te r spraw  we­
w nętrznych Janiam oto .i w icehrabia 
Isbi.

kreślają z  naciskiem, że konferencje 
am basadora francuskiego z H itlerem  
nie w y sz ły  poza ram y  zw ykłego  na­
wiązania kontaktu. Hitler miał powtó­
rz y ć  am basadorow i zapew nienia, za­
w arte  w  jego m ow ie n a  o tw arciu  
Reichstagu o stosunkach -z Francją. 
Kanclerz niemiecki, jak  w iadom o, o- 
św iadozył w ów czas, że pomimo istnie­
jących różnic i kwestyij ispornyoh. jest 
rzeczą  możliwą znaleźć p łaszczyznę 
dila porozumienia się m iędzy obu k ra­
jami.

z r. 1930 poniżej 20 proc. i tem sam cm  
stracili orni praw a językow e.

Studią nad treningiem japońskich
pływ aków . Z Tokio donosi PA T : Dr 
Bartacci, w iceprzew odniczący włoskie 
go .związku pływ ackiego p rzyby ł do 
Tokio celem .przeprowadzenia studjów 
nad treningiem pływ aków  japońskich. 
Dr. B artacci zam ierza dokonać tu spe­
cjalnych zdjęć filmowych celem  zm on­
tow ania d la  p ływ aków  w łoskich filmu 
11 ;i uko \vo ->p ropa gan do w  ego.

A u to b u s  w  r o w ie .
Śniatyn, 11 kw ietnia (PAT) Dziś o 

godz. 15 na terenie gminy Trościa- 
niec zerw ała  się kierow nica autobusu 
niejakiego Grelfa, w sku tek  czego au­
tobus w padł do row u. K ierow ca Sin­
ger, o raz  pasażerow ie Eisenzapf z Ru­
dnik i Burg z Topiełnic, zostali ranie­
ni odłam kam i szkła. P o  w ym ianie 

, kierow nicy autobus pow rócił do Zabło 
I tow a> . .. o  —

Jubileusz] pro f. dr. Rudolfa 
Kesselringa.

W  Gminie Ewangelickiej w e Lw o­
wie, odbył się n iedaw no jubileusz 
25-!etnej p racy  b. długoletnego probo­
szcza dr. pastora Rudolfa Kesselringa. 
P o  25 letniej w y trw ałe j p racy  duszpa­
sterskiej, zosta ł — jak  w iadom o — 
dr. Kesselring pow ołany na stanow i­
sko profesora filozofii rel gji, dogm aty­
ki i etyki w U niw ersytecie w arszaw ­
skim  na Fakultecie protestanckiej teo­
logii, gdzie w  czerw cu 1932; w ygłosił 
piękny inauguracyjny w ykład, p. t.: 
„W iara w Boga i jej znaczenie dla ży­
cia duc.how.nego ludzkości**.

W stępem  do tej u roczystości było u- 
ikkorow anie jubilata Krzyżem  oficer­
skim o rderu  Polonia R estitu ta za za­
sługi n a  polu pracy społecznej i nau­
kowej, którego dokonał dni,a 14 m arca 
1933, p. M inister W . R. O. P . Jęd rze- 
jcwicz.

W  dniu jubileuszu odbyło  się nabożeń 
stw o  uroczyste  w ra z  z podniosłem  ka­
zaniem, k tóre w ygłosił pastor Ke.sse!- 
rin.g. W uroczystości w zięty  udział 
delegacje naczelnych w ładz cyw ilnych 
i w ojskow ych.

Jubileusz zagaił K urator Gminy E- 
wangieliekicj architekt iiiżyn er Alfred 
Z ach arew icz , fctejty w wyintetyczneii 
m owie skreślił ca łoksz ta łt życia prac 
zasłużonego proboszcza ; uczonego.

Nastąpił szereg przem ów ień delega­
tów  Gnilny, zarazem  zaś gośc; przyjez­
dnych, jak profesora Szerudy z Uniwer 
sytetu  w arszaw skiego, k tóry  w  ilosko­
nałem  przem ów ień u uw ydatnił zasiiigi 
sw ego kolegi.

U roczystość zakończył bankiet « 
Hotelu Krakowskim , g d z ę  w śród licz­
nych toastów  jeszcze raz uczczono za­
sługi. Jubilata. J . Ii.

M iędzynarodow y konkurs 
kom pozytorski.

Polskie Biuro M iędzynarodow ej Fe­
deracji, Koncertow ej przypomina! kom ­
pozytorom , pragnącym  w ziąć udział w 
konkursie ogłoszonym  w swoim czasie 
przez Polskie Biuro, żo  u tw o ry  (par­
ty tura  ork iestrow a i w yciąg  fortepianu 
w y) mogą być nadsyłane do dnia 15 b. 
m-, d-o Potekieyo Biura pod adresem  
W arszaw skie T ow arzystw o  M uzycz­
ne, ul. Sienkiewicza 8. na ręce  dyrek­
tora Ad. W ieniaw skiego.

Polskie iury  zbierze się w d.rug+1 
połow ie bież. m iesiąca, poczem  3 u tw o ­
ry  w yróżnione będą przedłożone m ię ­
dzynarodow em u jury  w  P aryżu ,

Obrady nad rozporządzeniem wy- 
tionawczem do ustawy inwalidzkie]

W  ciągu ostatnich dw óch dni o b ra ­
dow ała w  W arszaw ie pod przew odni­
ctw em  posła  irnjjr. W agnera komisja 
zaopatrzeniow a Zw iązku Inwalidów 
W ojennych R. P. Przedm iotem  obrad 
by ł opracow any p rzez M inisterstw o 
Opiek: Społecznej wespół z  M inister­
stw om  S karbu  p ro jek t rozporządzenia 
wykonaw czego do ustaw y  inwalidz- 
kil ej z dnia 17 m arca 1932 r.

W w yniku obrad komisji uchwałom) 
szereg  wniosków w  zw iązku z  tym  
projektem , k tó re  zikolei rozpatrzone 
zo sta ły  na plenam em  posiedzeniu! w y 
działu  w ykonaw czego. iNastępnńe w y 
łouiono konwsuę redakcyjną, k tó ra  po 
zasięgnięciu opinii u w ybitnych p rzed - 
slaw iciełj św ia ta  praw niczego i lek a i- 
skego, sformułuje ostatecznie  popraw ­
ki do pro jek tu  rozporządzenia, celem 
przedstaw ienia ich pnzee Zw iązek In­
walidów  w ładzom  rządow ym .

Plan przebudow y M oskw y.
Zatwierdzono generalny plan przebu­

dow y M oskw y, opracowany przez ra­
dę architektów przy moskiewskkr.- so­
wiecie miejskim. Do konkursu zgłoszo­
no 10 projektów. W ybrano projekt u- 
trzymniący kolisty charakter rozplano­
wania miasta Główne ulice przecinają­
ce  miasto będą sz ły  koncentrycznie. 
Miasto — wedle now ego planu —  bę­
dzie zajmować trzykrotnie większą  
przestrzeń, o i i  obecflifi

Japonia przyjęła zaproszenie Roosevalta,
Tokio, 11 kwietnia (PAT) Na dz;- szyngtoiiiu praw dopodobnie w  połowie

N A  Ś W IĘ T A !  N A  Ś W I Ę T A !
IIOFLINGER.A C z e k o l a d a  do Ciast i Tortów 
HÓFL1NGERA Baranki  i Pisanki czekoladowe 
HÓFL1NGERA Galar etki,  Owoce i Marcypany 

do ubierania tortów, Lukier.
M asa o r z e c h o w a  i m ig d a ło w a  
W S Z Ę D Z I E :  DO N A B Y C I A

SKLEP F iR M O W Y :  UL. R U T0W S K 1E G 0 8.

0  czem ro zm a w ia ł am basador Francji
z  kanclerzem  Hitlerem .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Kronika telegraficzna.



Z  O N I A .
M ltDZYNAR. KONGRES HISTORY­
KÓW ODBĘDZIE SIE W WARSZA­

W IE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 11 kw ietnia, (fi) W  dm. 
od 21 do -S si^fipiiia odbędzie się w  
W arszaw ie VII M iędzynarodow y Kon 
g res Mank H istorycznych. P ro tek to ra t 
nad kongresem  objął p. P rezyden t 
Pzpii rei p-rof. I. Mościcki.

KS. BISKUP GAWLINA W  BELW E­
DERZE.

W arszaw a. 11 kwietnia. (PAT) M ar­
szalek Polski M inister Spraw  W ojsko­
w ych lózef P iłsudski w  obecności sze­
fa "nhinetn m inistra pptk. dypl. Adama 
Sokołowskiego przy jął JE. ta .  Józefa 
Gawlinę, biskupa potowego W ojsk Pol 
skich. n,a dłuższej audiencji.

KS. KARD. RAKOWSKI PO W RÓ CIŁ 
Z RZYMU.

'(Telefonem od naszego korespondenta.')
W arszaw a. 11 kw ietnia. (O) W czo­

ra j powróci? 7 Rzym u do W arszaw y 
JE. ta . kard. R akow ski, arcybiskup 
m etroyolita w arszaw sk i.

STATYSTYKA BEZROBOCIA.
"Warszawa, 11 kwietnia. (PAT) Ogół 

na liczba bezrobotnych, zare jestrow a­
nych w P U P P  na terenie całego P a ń ­
stwa. w ynosiła w ub. tygodniu 274.514 
osób. co stanow iło spadek w stosunku 
tto tygodnia poprzedniego o 5.265 osób 
7. liczby ogrólnej przypadało  na W ar­
szaw ę 24.719.

Z a t a r g  w  fa b ry c e  
to m a s z o w s k ie j.

(Telefonem od nasz.ego korespondenta.)

W arszaw a. U kw ietnia. (G) Z Lodzi 
donoszą: Mimo podpisania przed kilku 
dniami umowy zlro row ei w  łódzkim 
przem yśle w łókienniczym  i zlikw ido­
w ania kilku' r-godniowego- strajku, w 
tom aszowskiej fabryce sztucznego jed­
wabiu w ybuchł zatarg . D yrekcja fabry 
k: w rcczyła robotnikom dw utygodnio- 
w e ■wymówienia. m otyw ując ic ko­
niecznością obniżenia zarobków . P o ­
nieważ stoi to w sprzeczności z w a ­
runkam i. ustalonymi w ostatniej umo­
wie, robotnicy -nic Przy joli w ym ów ień 
do wiadomości i zw rócili się o in ter­
wencję do Inspektora P racy .

Lite w ski lotnik w  Wilnie.
W arszaw a, .11 kw ietnia. (Sz) Dono­

szą z W ilna, że przebyw a tam  litew­
ski lotnik poruczn.ik-pi.lot Nausiedas, 
k tó ry  przed kilku dniami zmuszamy 
był do ładowania na terenie polskim 
z powodu braku benzyny. W ładze poi 
skie odstaw ia lotnika d r Kowna, zaś j 
ap ara t będzie odesłany na Litw ę via 
Dyneburg.

In g re s  k s . b is k u p a  G a w lin y .

W niedzielę odbył się w  kościele Garnizonowym w  W arszawie uroczysty ingres 
| nowego biskupa polowego W. P. ks. Gawliny przy udziale licznych przedstawicieli 

sfer wojskowych i duchowieństwa. Na zdjęciu widzimy ks. biskupa Oawlinę w  oto­
czeniu duchowieństwa w kościele Garnizo nowym.

■P

Zeznania inżynierów angielskich
w ięzionych w  Z .  S. S. R .

Londyn, 11 kw ietnia. (PAT) Jak w y 
iwka z dokum entów, znajdujących się 
w ogłoszonej w czoraj Białej Księdze, 
jeden z aresztow anych w  M oskwie in­
żynierów  angielskich Thornton prze­
chodził niesłychanie męczące i długie 
badania, z którycli jeu io  trw ało  21 
godzm bez przerw y.

P rzeciw  samemu Tow . M etropoli- 
■tain Viickeirs Comp. żaden zarzu t nie 
został w ysunięty.

Jak  stw ierdza raport charge d‘affai- 
res poselstw a angielskiego w M oskwie 
dnia 4 bm. odbyła się konferencja

Thorntona z Mac Donaldem. Mac Do­
nald- jedyny z aresztow anych  inżynie­
rów, pozostający dotychczas w  w ię­
zieniu, miał ośw iadczyć w czasie bada 
nia, że Thornton doręczył mu 4.500 ru 
bli na akcję szpiegow ską, za co miał 
mu dostarczyć iinformacyj w  spraw ie 
fabryki broni w  Złatouściu. Thornton 
zaprzeczył jaknajkategoryczndej temu 
tw ierdzeniu.

Am basador angielski w  Moskwie 
jest zdania, że tego  rodzaju zeznania, 
m ogły być jedynie w ym uszone w  w a­
runkach niesłychanie uciążliwych.

„P a k t czterech ukryw a coś
przed opinją ś w ia ta ".

CO PISZE PRASA SOWIECKA O PROJEKTACH MUSSOLINIEGO.

M oskwa, 11 kwietnia. (PAT) Odpo­
wiadając na artyikut wtosikiei „Trifau- 
ny “ pt. „W ałka z bolszew ikam i w  ska
li m iędzynarodow ej11, k tó ry  w yw ołał 
bardzo ostra reakcję w sow ieok:ch ko­
lacji politycznych. „Izwłesitia11 piszą, 
że prasa zagraniczna i sow iecka nie­
jednokrotnie zw racały  uwagę, iż pakt 
■czterech m ocarstw  uk ryw a coś przed 
opinją św iata i że projekt Muss-obnle­
go ma antvsow ieckie ostrze.

„T rybuna" otw arcie ośw iadcza, że 
celem paktu jest utw orzenie wspólne-

I go frontu antysowieckiego i organiza­
cja krucjaty.

Ze względu na oficjalny charakter
, p rasy  faszystow skiej. ośw iadczenie 
i „T rybuny11 należy uw ażać za komen- 
i la rz  kierow niczych kół w łoskich i u- 

rzędow ych.
Należy odrzucić w szelkie w ątpliw o­

ści, — pisze „Izw iestja11. — fiasko , 
w szystkich  pom ysłów  paktu czterech  1 
należy uw ażać za niew ątpliw e w obec 
głębokich sprzeczności w  fonie mo­
carstw .

Kto wygrał na loterji?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 11 kw ietnia (fi) Dziś od­
by to  erę ostatn ie ciągnienie V klasy  
1*. Loterji kln.sowo.i. Główna w ygrana 
w  w ysokości I.OOO.UOO zł padła na m. 
61415. Los ten zakupiony był w ,,c- 
dnej z kolektur katów ckich. ltaza tern 
pad ły  w ygrane na następujące nu­
li.1 ery :

20.000 zł, na nr. 147S90.
10.000 zł. na nr 45347.
5.000 7.1. na lir. 1409SS.
2.000 zl. na nr. 979S 53221 61709

62326 62594 65350 74294 S9794 .96006 
98650 102551 106192 106276 109^29
J 20101 125760 130413 1.33847 137479.

1.000 zł. na nr. 603 4754 16681 17908. 
21646 24175 26027 2S798 31907 32084 
32203 32805 33250 46062 46506 51045 
62661 6560S 6S907 69288 69427 72780 
10135.3 112551 116348 120488 123119
1,30481 131074 136751 145912.

Łódź pracuje 20 godzin na dobę.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 11 kw ietnia. (G) Dono­
szą z LodzJ: W  przem yśle 'tutejszym
ustąpiło ostatnio w ielkie ożywienie,
zw łaszcza w  dziale konfekcji damskiej. 
W iele fabryk zwróciło się do Tnspekto 
ra P racy  z Prośba o poz.wolcire uru­
chomienia tjweciej nocnej zmiany ro- 
botniiików.

W innych fabrykach praca prow a- i

dzona jest na dw ie zm iany po 10 go- | 
dżin, czyli fabryki czynne sa 20 godzin i 
na dobę. P raca  ta trw ać  będzie do | 
piątku włącznie.

Fabryki. k 'ó re  przez wiele tygodni | 
b y ły  nieczynne z pow odu straiku, ' 
dziś pracow ać irms.za cała para, aby  j 
zaspokoić w szystk ie zam ów ienia od- ) 
biorców.

Znamienne listy z  Anglji i Holaniji.
( telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 11 kw ietnia. (O) Z Lodzi 
donoszą, że dwie w ielkie firmy łódz­
kie. utrzym ujące stosunki handlow e z 
Anglią, o trzym ały  listy od londyńskich 
im porterów  z życzeniami, b y  firm y nie 
eksportow ały  tow arów  ani przez por­
ty  niemieckie, ani na Statkach niemicc 
jkteh. G dyby firmy łódzkie nie zechcia­
ły  uwaględnić tego życzenia, w ów czas

im porterzy angielscy bedą uważali za­
mówienia za niebyłe i nie będa ich 
honorow ać.

Poza tern jedna z  firm łódzkich o- 
trzym nła list z Holandji, w  którym  kli- 
'Cnt domaga się. aby zam ówione to­
w ary  nic były w ykańczane przy  po­
mocy w yrobów  niemieckich.

 o -

Wyborczy sukces hitlerowców
Berlin. 11 kw ietnia. (PAT) W  całych

P iusach  odbyły sie w czoraj zebrania 
konstytuujące sejm ików prowincjonal­
nych. Przew odniczącym i sejmików w y 
brani zostali w yłącznie hitlerow cy. 
W ybrano również delegatów  do pru­
skiej rady  państw a, którym i zostali 
w yłącznie narodowi socjaliści, zarew - 
uiaiąc sobie w  ten sposób absoJmną 
w iększość w  radzie państw a.

A m b a s a d o r  Fra n c ji 
u Mirssofin e g o .

Rzym, 11 kw ietnia (PAT) Prcm /e: 
MnssoT-ni przyjął d,ziś rano  am basado­
ra francuskiego de JouveneiTa. kf ■'■ ry 
w ręczył mu memorandum ; tekst pro­
pozycji francuskiej, do tyczącej paktu 
czterech m ocarstw .

Demonstracje m u rzyn ó w .
N. Jork. 11 kw ietnia. (PA T) W czo­

raj wieczorom  w  dzielnicy B rodw ay 
odbyły się wielkie manifestacje mu­
rzyńskie, trw ające przesgfo dwie go­
dziny. Policja rozprószyła dem onstran 
tów przy pom ocy pailek gumowych.

N ie zn a n a  w y s p a .
M oskwa, 11 kwietnia. (PAT) O dby­

w ający podróż polarną łam acz lodów 
„K rassin" donosi przez radjo o  odkry­
ciu nieznanej w yspy  pod 76 stopniem 
10 min. szerokości póln. i 59 st. 55 min 
długości wschodniej.

Miss Franci? wybrano
16-letnia paryżankę.

P ary ż . 11 kw ietnia. (PAT) „Miss 
F rancją" na rok bieżący w ybrana  zo­
stała  panna Bertin-Leduten.

Francuska królow a piękności Jest 
blondynką. P aryżanką, i liczy 16 i pól 
lat. Była ona odznaczona za urodę je­
szcze jako m ała dziew czynka na kon­
kursie piękności dzieci.

kenumeracie dla lekarzy 
komunalnych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 11 kw ietnia. (Sz) Mini­

s te rs tw o  Spraw  W ew nętrznych  w yda 
ło zarządzenie, w  m yśl k tórego zarzą­
dy zw iązków  kom unalnych mogą przy 
znaw ać lekarzom  i pracow nikom  szpi­
tali miejskich i pow iatow ych dodatko'- 
we rem uneracje za w ykonyw anie prac 
specjalnych i za nadliczbow e godziny 
pracy.

Taina rozpraw a w  K ra ko w ie .
Kraków , 11 kw ietnia (Tek) Jak do­

nosim y na Innem miejscu, dzisiejszy 
dz en procesu przeciw  Gorgonow ej za­
kończył się rozpraw ą tajną.

W  czasie rozpraw y tajnej omawiano- 
kw estię, ozy ma się tu  do czynion a 
z wypadkiem  m ordu seksualnego

P o  rozpraw ie tajnej o  godzinie 15 
ro/.praw ę odroczono do jutra do godz. 
9 -tej.

Krw aw e zajście w leśniczćw e
Stanisław ów , 11 kwietnia (PAT) Li ­

ber P istyner z pięcm tow arzyszem  , u- 
zbrajonym i w  karabiny napadł w 1 u- 
czów ce w S opoce pow. S try j na Si 
ni,sława i Hnata B renyczów  i \) a 
ia N azara.

W  czasie bójki zabity został Wąsy. 
Nazar, zaś Brenyczow ie pobici kola­
mi. Zwłoki zahifeo znaleziono w Sopu 
cle obok toru kolejki wąskotowej. 
Spraw ców  aresztow ano.

Rekord szybkości platow ca. Z Deseń 
ziWK) donosi PA T: W odnopłatow iec
wfoski o  sile 2.500  K. M. pobił rekord 
szybkości Anglika Ste ufortha, w ynoszą 
cy 655 kni/godz.
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Co ośw iadczył w ciew ods Grażyński
delegatom „V o lksb u n d u “ ?

Katowice, 11 Iwyiebnia (PAT) 10 bm.
Przybyła do w ojew ody śląskiego de­
legacja Yoiksbundu w osobach P antha 
i ulitz-a. którzy wnieśli zażalenie z “po- 
wodu ostatnich zajść i dem-onstracyj 
na terenie Ślaska.

P . w ojew oda śląski oświadczył, że 
podniecenie jest w ynikiem  odaziatyw a 
nia stosunków  panujących w tej chwili 
w Niemczech, W szystkie zarządzenia 
w spraw ie utrzym ania porządku zo­
sta ły  w ydane. Każde przestępstw o bę­
dzie bezwzględnie ścigane. W  końcu 
P. W ojew oda podkreślił, że przeciw ko 
każdej prowokacji i każdemu w y stą ­
pieniu antypańs t wo wemu członków  
mniejszości niemieckiej w iadze w y stą ­
pią z cała  bezw zględnością praw a.

Grudziądz, 11 kwietnia (PAT) 10-go 
bm. popołudniu znaczne grupy demon­
strantów  ru szy ły  Pochodem ulicami 
m iasta. Dem onstranci zabrali ze skle­
pów czasopisma niemieckie i następnie 
je zniszczyli. Pozatem  uszkodzono kil­
ka szyldów sklepowych z napisami nie 
mieckienii. Dzięki energicznej inter­
wencji policji spokój został p rzyw ró­
cony.

Poznań, 11 k w ie tn a  (PAT) 10 bm. 
w ieczorem  grupa m łodzieży urządziła

dem onstrację na placu W olności, przy 
czem spalono na stosie dzienniki nie­
mieckie.

Łódź, 11 łrwietma (PAT) W  ponie­
działek ukazał się na mieście dodatek 
nadzw yczajny dziennika niemieckiego 
„Freie Pres-se1. kiórego lokal został 
zdem olowany przez dem onstrantów , 
złożonych przew ażnie z m łodzieży ży 
dowskiej. D cdatek zapow iada prow a­
dzę pisma w dalszym  ciągu. P rz y  koń­
cu dziennik w y raża  nadzieję, że  w ła­
dzom uda się znaleźć w inow ajców  i 
odpowiednio ich ukarać.

O d po w iedź rządu francuskiego
w ysłan a  do R zy m u  i Londynu.

P ary ż , 11 kw ietnia (PAT) P rzy jęta  | 
na poniedziałkowem  posiedzeniu Rady 
m inistrów odpow iedź francuska na pro 
pozycje angielsko -  włoskie, dotyczące 
paktu czterech m ocarstw , zosta ła  na­
tychm iast p rzesłana am basadorom  
Francji w Rzym ie i w  Londynie celem 
w ręczenia obu rządom.

W edług informacji H avasa, odpo­
wiedź rządu francuskiego odzw iercie­
d la całkowicie idee. w ypow iedziane 
przez piremjei a D aladiera w  Izbie.

Odpowiedź opracow ana została w 
duchu szcze-ego zbliżenia i porożu-

Skandal w  Osthilfe i pożar Reichstagu.
M oskwa, 11 kw ietnia (PAT) W  o-

sbasniin czasie ton p ra sy  sowieckiej 
o raz  jej kom entarze o w ypadkach w  
Niemczech stają się coraz ostrzejsze i 
dobitniejsze.

Ostatni num er „P raw dy11 p fjbnosi 
sensacyjne szczegóły o  śledztwie w  
sp raw ie  nadużyć, popełnionych w 
,,Os“ lre“. Dziennik twierdzi, żc 
w szyscy  utytułow ani członkow ie obec

nego regimehj w m ieszam  są w  ta  ol­
brzym ią aferę. Podpalenie Reichstagu 
w ypadło  w samą porę. gdyż dziwnym 
trafem  spaliła się akuratnie ta część 
gmachu, w  której znajdow ały  się ak ta 
komisji śledczej w  spraw ię „Ostiufle“ . 
D ow ody w iny ■aginęły w  płomieniach 
— kończy dziennik — a  w ysoko uty­
tułow ani złodzieje grasują dalej bez­
karnie.

V. Papen u kardynała Pacelli’ego.
Czy Wat Jc a .: zgodzi się na utw orzenie w  Niemczech nacjonsi styczne parfji katolickiej.

Berlin, 11 kwietnia (PAT) P ra sa  do­
nosi! w obszernych korespondencjach 
z Rzymu o  pobycie tam w icekancle­
rza Papena i n rn is tra  Góringa. Papen 
ośw iadczył dziennikarzom rzym skm , 
że będzie przyjęty  przez Mussoltniego 
i p rzez Ojca śc ię tego .

W  poniedziałek Papeii został przyję­
ty  p rzez kardynała PaceMFego.

Dzienniki niemieckie .'informują, że 
starań  a Papena zmierzają w kierunku 
uzyskania/ zgody Stolicy Apostolskiej 
łia utw orzenie w  Niemczech now ej par 
tji katolickiej o  programiie, nacjonali­

stycznym . W  kołach katolickich parnia 
je przekonanie, że  Ojciec św . nie jest 
dla tej idei przychylnie usposobiony.

W  każdym  razie Papen sta rać  się bę­
dzie o  zaw arcie pom iędzy W atykanem  
a Niemcami* konkordatu, odpow iadają­
cego w  swej istocie konkordatow i z 
W łochami.

Co się  ty czy  w izyty  Papena u Musso 
Innego, w icekanclerz Fiapen ma przygo 
tow ać grunt dla sp raw y  przyjazdu Hit 
lera do Rzym u w końcu kwietnia br.

Zaipowieuzuany przyjazd do R z im u  
młnfetra N euratha został odw ołany. 0 -

becnie Neurath udał się na krótki pobyt 
do W iirtemborgji.

Minister Góring przybył do Rzymu 
samolotem, W edług ciioniesień kores­
pondentów  p ra sy  memiedriej. na lotni­
sku oczekiw ali na l ministra oprócz obu 
am basadorów . w łoski m inister lotnic­
tw a generał Balbo i księżna Mafalda, 
żona księcia heskiego, k tóry  przybył 
do Rzym u w raz z min, Goringem.

P oby t Papena w Rzymie ma po­
trw ać  do dnia 18 bm.

Odznaczenia.
W'arszawa, 11 kw ietnia (P A 'i) W  

gm achu M inisterstw a W . R. i O. P . od­
b y ła  się 10 bm. dekoracja 64 osób, z 
pośród Przedstaw icieli nauki, sztuki i 
urzędników  Min. W . R. i O. P .

P . min. Jędrzejew icz dokonał deko­
racji Krzyżem  Komandorskim  Odro­
dzenia Polski prof. W . Orłow skiego, 
Krzyżom Oficerskim tegoż orderu  dyr. 
K. Konarskiego, K rzyżem  K aw aler­
skim naczelników W ydziałów  w Mini­
s terstw ie  P . Bugajskiego, Podw ysoc- 
kiego oraz inspektorkę A. Pogórską- 

Zlotvm Krzyżem  Zasługi zostali u- 
dekorow ani m. in. W . B arszczew ska, 
M. D ulęba-W oloszynow a. Kazimierz 
W ierzyński, in-ż. W . Rogalski, dyr. I. 
Posseltów na; Srebrnym  K rzyżem  Za­
sługi: kierow nico szkół powszechnych
A. Dar dziełowa. C. Freudencheinówina,
B. G łuchow sk’. H. Halinowa, .1. Ja-rmu- 
1 o wieżowa. J. Kubicki. C. O derfdd. 1. 
Wójcicki, M. W ysznacka, K. Ż e ń s k i ,  
oraz M. Stachiew iczow a i A. Boiicza- 
Uzdowska.

B oy-Żeleński laureatem
nagrody literackie! m . W a rs za w y .

ODPOWIEDŹ NA SZOWINIZM 
SPORTOW CÓW  NIEMIFCKICH.
Poznań, U  kw ietnia (PAT) Dowia­

dujem y się. że  k 'ub  „W arta11 zrezyguo 
w ał z  rozegrania w  czasie św iat Wici 
kanocnych meczów z piłkarską druży­
ną  berlińska „B lau-W eiss11. Na decy­
zje tę  w płynął m. lin. zakaz w ystępów  
p. Górnego w Berlinie na meczu bok­
serskim  Zw iązek bokserski niemiecki 
nie podał dotychczas- żadnego uzasad­
nienia sw ego zakazu,

W arszawa, 11 kw ietnia (PAT) W  
poniedziałek odbyło się posiedzenia 
sadu konkursow ego nagrody literac­
kiej m iasta W arszaw y, na którem  na­
grodę za rok 1933 przyznano dr. T a ­
deuszowi Żeleńskiemu. Nagroda w y­
nosi 5.060 zł. U m otyw ow anie nagrody 
nastąipi w dniu 3 maja br.

Poprzednie nagrody m. W arszawy

przypadły w  r. 1926 śp. W ładysławo­
w i Mickiewiczowi, w  r. 1927 W acła­
w ow i Sieroszewskiemu. w  r. 1928 Ka­
zimierzowi Tetmajerowi, w  r. 1929 
W acław ow i Berentowi, w  r. 1930 śp. 
W . Orkanowi, w  r. 1931 Sp. Zdzisła­
w ow i DęURakjem*. w  r. 193? śp. Józe­
fowi W eyssenhoffowi.

Redukcja długów wojennych
w za m ia n  za  zniesienie bar jer celnych?

P ary ż , 11 kw ietnia (PAT) W aszyng­
toński korespoindunii ..Echo dc Pa- 
m “ donosi, że prezydent Rooseveir ma 
zam iar zaproponow ać małej konferencji 
ekonomicznej redukcję długów wojen­

nych v ' zamian -za zniesienie granic cel­
nych. Pożal em om aw iana ma być rów- 
nioż spraw a porozumienia m onetarne­
go na którego podstaw-ie Angjla mogła 
by powrócić do pary te tu  złotego.

Katastrofa w  meksykańskie m kinie.
31 OSÓB PORAŻONYCH PRĄDEM. — 70 RANNYCH WSKUTEK PANIKI. 

Buenos Aires, 11 kwietnia (PAT)
Donoszą z Meksyku że w miejscowo- j 
ści Andaful-co, w skutek przerw ania się j 
w  miejscowym kinie kabli prądu d ek - ; 
fcryeznego. ld!kadzies:at osób zostało 
porażonych 31 osób poniosło śm ierć

na miejscu w skutek porażenia. P u ­
bliczność, ogarnięta paniką, w popło­
chu opuszczała kinoteatr, przycze/rr. 
w skutek ścisku 70 osób odniosło cięż­
kie obrażenia.

mienia między m ocarstw am i zaohod- 
liuemi. jednak podtrzym uje prerogaty­
w y  Ligi Narodów i bronienia trak ta­
tów .

Odpowiedź przyw iązuje specjalna 
wage do artyku łów  T rak tatu  W ersa l­
skiego i konieczności solidarnego ich 
w ykonyw ania.

..CZY MAC DONALD ZDAJE SOBIE 
Z TEGO SPRAWĘ".

Londyn, 11 kw ietnia (PAT) Odpo­
w iadając na zapytanie jednego z depu­
tow anych o spraw ę rokow ań, doty­
czących paktu czterech  m ocarstw . — 
Mac Donald ośw iadczył, że spraw a ta  
poruszona będzie prowoo-podobnie na 
czw artkow em  Posiedzeniu Izby.

Na zapytanie, czy prem jer zdaje so­
bie spraw ę z tego że każdy pakt. u- 
dzElfią-cy ustępstw  Niemcom takim, 
jakie sa one obecnie, byłoby potępione 
przez cały  naTód angielski. — Mac Do­
nald odpowiedział, ze Izba w ie dosko­
nale. że żaden tego rodzaju Pakt nie 
jest przew idyw any.

Bucharina nie aresztow ano.
M oskwa, 11 kwietnia (PAT) Jak siu 

dow iaauje korespondent PAT-a, Bu- 
charin. który miał być a resz tow any  i 
znajdow ać się w Leningradzie, oraz 
syn jego. który miał być przy trzym a­
ny na stacji Niegorełoje znajdują sio 
w M oskwie i przebyw ają na wolności. 
Syn Bucharina licz, lat 5.

Walki uliczne w  Niemczech.
Berlin, 11 kw ietnia (PAT) P rasa  do- 

dosi o  szeregu ofiar, jakie padły  w  cza­
sie zajść ulicznych w dniach ostatnich. 
W Hamburgu doszło do strzelaniny 
między K om unistam i a członkami od- 
dziaiu m arynarskiego. T rzej m aryna­
rze zostali ciężko ra-nnk Podobne zaj­
ścia zanotow ano również w  Dortm un­
dzie, gdzie trzech hitlerow ców  zostało 
raunych.

Norman Davis opuścił Berlin.
P ary ż , 11 kwietn a  (PAT) W  ponie­

działek p rzyby ł z  Berlina do P a ry ża  
Norman Davis. Jednocześnie przybył 
am basador Francji w Berlinie Franco;® 
Poncet, celem złożenia spraw ozdania 
sw em u rząd o v ri z  odbytej w  niedzielę 
pasm ow y z Hitlerem.

K a ta s tr o fa  s z y b o w c a .
Berlin, 11 kw ietnia (PAT) W  miej­

scow ości Reichenbach podczas lotów 
szybow cow ych spadł z w ysokości 2C 
m etrów  szybow iec w raz  z  pilotem. 
Pilot w kró tce  po katastrofie zm arł.

„POLSKA FOREŁTA" WZNOWIŁA 
CZĘŚCIOWO PRACĘ

Stanisławów, 11 kwietnia (PAT) Sua 
łomy niedawno tartak .Polska Foresta* 
uruchomi! obecnie heblarkę, przy któ­
rej znajdcie zatrudnienie 10 robotni­
ków, ponadto w  warsztatach zajętych  
będzie 20 -robotników, na placach o- 
koło 90. zaś przy fabrykacji skrzyń 
znajdzie zatrudnienie po 30 robotników: 
na dwie zmiany. Przy ładowaniu mato 
. jarów zajętych będzie 20 robotników.

ZBIÓRKA NA ŻYDÓW Z NIEMIEC.

W arszawa, II kwietnia (PAT) Zjed­
li o-o zo-n i  żydowski komitet dfe walki 
z  prześladowaniem Żydów w Niem­
czech uchwaiił ojratclamować akoje 
zbierania funduszów w  całej Polsce na 
rzecz Żydów, uoiekjniorów z Niemiec.

Na te-m samem posiedzeniu dełamry- 
wnie wyznaczono ttamin konferencji 
gmir i orgainiizacyj żydowskich w  Pol­
sce m  niedzielę, 23 bm.
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N ie f o r t u n n e  naśladownictwo.
Pod powyższym tytułem zamieściła 

„Gazeta Polska" w ost^titim swym 
numerze miarodajny artykuł, który za 
równo ze względu na jego poważne 
argumenty, jak i zasadnicze wskaza­
nia przytaczamy w całości.

Od kilku dni odbyw ają się tu i ów ­
dzie w Polsce dem onstracje protesta­
cyjne przeciw  metodom używ anym  w 
Niemczech wobec mniejszości narodo­
wych. przeciw  represjom , stosowa? 
tiyin w  odniesieniu do Pism drukow a­
nych w języku nie niemieckim, oraz 
Przeciw apwattom na osobach obyw ate 
li polskich, przebyw ających na terenie 
Rzeszy.

Oczywiście każdy może mieć te cz.V 
inne poglądy na m oralną i polityczną 
strono działalności w ładz lub stron ­
nictw niemieckich. Oczywiście każde­
mu wolno daw ać w y raz  tym  swoim 
Poglądom w sposób nie stojący w 
sprzeczności z praw em . Ale dawanie 
Wyrazu oburzeniu na czyjeś postępo­
wanie — przez naśladowanie tegoż 
Postępow ania jest w wysokim  stopniu 
mówiąc delikatnie — nielogiczne.

A w łaśnie takie naśladow nictw o me­
tod z  poza granicy. miało miejsce w  
niedzielę w  Łodzi, gdzie tłum próbo­
w ał dem olować lokal redakcji niamieo 
kiego, legalnie w ychodzącego pisma, 
oraz klasy niemieckiego, legalnie egzy 
klującego gimnazjum. Również za  tego 
tudzaju osłabione ..echo“, pow tarzają­
ce za  panią m atką hitlerowski pa-ćerz 
— m usimy uznać próby „konfiskat11 ga 
Zet niemieckich po kioskach, rozbijania 
Witryn w kinach, w ystawaiacyołi fil- 
lriy niemieckie, itp.

W szystko to jest niedopuszczalne. 
W szystko to jest niem ądre. W szystko 
to jest szkodliwe. A wobec tego — o- 
tw iadczam y zupełnie oficjalnie — 
W szystko to nie bedzie tolerowane.

Jest to  niedopuszczalne, ponieważ 
iest bezpraw ne. W olno organizow ać 
bojkot tow arów  niemieckich. Bojkot 
taki iest tem bardziej naturalny i zrozu 
miały, iż polityka R zeszy wobec Pol- 
iki od lat jest poltiyka wojny gospodar 1 
ezej. Jeśli więc obyw atele Polscy nic 
z-chcą kupow ać tow arów  niemieckich, 
to tylko w sposób czynny, każdy na 
w łasnym  odemku — w ezm ą udział w 
tej wojnie w r. 1925 przez Niemcy Pul 
$Cj> w ypow iedzianej. Podobnie nikt nie 
może przeszkodzić związkom księgar­
skim. czy  związkom sprzedaw ców

pism. czy związkom biur filmowych w 
postanowieniu niiesprowadzania fil­
mów. książek, czy pism niemieckich. 
Ale żaden obyw atel nie może nikogo 
do tego zm uszać, przez konfskow anie 
pism czy tłuczenie szyb.

T ak samo. jak z cała stanow czością 
w y stępo w aliśnty przeciw młodym „ry 
cerzom  zielonej w stęgi11, próbującym  
zbaw ić Polskę przez bicie Żydów — 
tak samo m usimy p rzestrzec  « alecz- 
nyoh M achabeuszy przed rozbijaniem 
stołów  w  niem ieckich szkołach, czy *  
no typów  w7 miniejszościowycn nicmiee 
kich pismach. I przeciw mm wysiąipi- 
m y z tą samą stanow czością. „W ojna 
dwóch mniejszości11 na terenie Polski 
(czego przedsm ak mieliśmy w Łodzi) j 
nie uda się. W  razie prób podjętych j 
w. tym  kierunku: zarów no obwiepolacy I 
z Ligi Zielonej W stążeczki, jak i domo 1 
rośli hitlerow cy z mniejszości ni ornie c- i

kiej. tłukący szyby w  żydow skich skle 
pach. jak w reszcie zbyt wojowniczy 
żydzi, tłukący szyby w niemieckich pi­
smach — będą zgodnie -azem  siedzieć 
w kozie. Albowiem wszelka mniej­
szość w  Polsce cieszy się i cieszyć bę­
dzie jednakowa opieką — tak  samo 
niemiecka, jak i żydow ska. Nikt nie 
może w  Polsce ponosić szkód ze 
wzglądu na sw ój język, s-woie pocho­
dzenie. czy sw7oją narodow ość. Ponie­
w aż my. gospodarze P aństw a, nie po­
zwolimy na to. Nielojalny zaś wobec 
P aństw a obyw atel będ.zie oonnsi? taką 
sam ą odpow iedzialność za swoje c z y ­
ny bez względu na to czy  należy do 
tej czy do owej mniejszości. — czy też 
do w iększości etnicznej. Ale do odpo­
wiedzialności pociągnę go w ów czas 
P aństw o  i jego w ładza — a nic grupa 
„ochotników11.

To też zajścia w typie niedzielnych i

Iód,zkich, m usim y uznać n e ty lk o  ze 
niedopuszczalne, lecz za niemądre i 
szkodliwe, Niemądie, gdyż w  drodze 
aw antu r ulicznych napewmo nie da się 
nic osiągnąć; naw et Chińczyzy nrzesta 
Ii już w yruszać  na wojnę z papie-rowe- 
mi smokami, mającemi przerazić nie­
przyjaciela. Szkodliwe, gdyż w skazuią 
na zaraźliw y w piyw  metod stosow a­
nych obecnie w  Niemczech — na brak 
odporności w obec tego ..prądu z zarho 
du11. A to w łaśnie naśladow nictw o 
Niemiec — jest napew no najniefortuu- 
niejszem naśladownictwem.

Nie raz i nie z jednego powodu ner­
w y społeczieńslwa będą w ystaw ione 
na próbę, ale jeśli naw et miodzież — 
(jak tego piękny przykład dał wczoraj 
Logjon Młodych) — potrafi zapanow ać 
nad  namiętnościami — tem bardziej w y 
m agać tego wolno od caicgo społeczeń 
siw a.

Nie odruchy bowiem, lecz dyscypli­
na jest siła,

 o—

Akcja Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży Akademickiej.
T ow arzystw o  Przyjaciół M łodzieży I 

Akademickiej we Lwowie, między kil­
koma działami sw ej pracy w  zakresie 
pomocy M łodzieży Akademickiej, pro­
wadzi akcję zapom ogow a na o p lity  
uczelniane, t. zw. czesne. j

W  okresie regulow ania 1-szei raty  1 
czesnego w  grudniu-styczniu, T ow arzy 
sitwo obdzieliło pokaźną ilość niezamoż 
pych kształcących s;e studentów  i stu­
dentek znaczniejszymi zapomogami, u- 
tnożliwiając im w  ten sposób kontyjiuo 
wande studiów.

W  ciągu tego miesiąca przypada p łat­

ność drugiej wzgl. w  pew nych uczef- 
niacii ostatniej ra ty  czesnego. W obec 
tego T ow arzystw o  zw raca sie z gorą­
cym  apelem  do ogółu społeczeństw a 
lwowskiego z prośbą o poparcie jego 
akcji mającej umożliwić kształcenie 
5ię naszego m łodego pokolenia.

D otychczas na cel ten złożyli:
JW R P. W acław  D rojanowski 10 zł., 

Prof. dr. St, Zakrzew ski 10 zł., Prof. 
dr. Br. Janow ski 10 zł., D yr. di. St. 
Ulima 20 zł., Dyr. dr. M. Chechliński 
JO zł., Prof. dr. H. G aertner 10 zł.. Na-

Posiedzenie Państw ow i Rady Kolejowej.
P ierw sze pusiedzeuie Państw ow ej 

Rady Kolejowej ma się odbyć w po­
czątkach maja. Ostatnio zaś ukazało 
się rozporządzenie M inisterstw a Komu­
nikacji, ustalające skład Państw ow ej 
Rady. W znowienie działalności P . R. 
K-, nieczynnej od półtora roku, w itane 
jest z dużem  zadowoleniom p rzez sfe­
ry  gospodarcze. Sfery te zainteresow a­
ne są niezmiernie w  całokształcie poli­
tyki komutnkacyjnej i istnienie P ań ­
stw ow ej R ady  Kolejowej umożliwia

w ypow iadanie wszelkich żyw otnych 
postulatów  na tym  terenie. Zmiany, 
jakie zaszły  w  życiu gospociarczem 
w ciągu ostatnich 2-ch lat zm uszają 
dn przekształcenia działalności kolei i 
dostosow ania do now outw orzonych 
w arunków  ekonom icznych. B rak moż­
ności uzgodnienia poglądów w  tej dzie­
dzinie daw ał się odczuw ać w sposób 
bardzo dotkliw y.

 o—

czclnik dr. Jan W eryński 5 zł., Mec. 
dr. A. Nowak-Rrzygodzki 20 zł.. W ice 
prez. dr. W. Kubala e0 z 1., Inż. K. Li­
sowski 10 zł., Inż. M. Krykiewicz 5 zł., 
D yr. J. Thciin 5 zł.. J. Liwitnojvicz 5 
zi„ P rezes dr. Konrad Zieliński z  sę­
dziami Sądu Apel. 22 zł., Kuraroi J- 
Gadomski z urzędnikam i Kuratorium  
18 zł., P rez. W . M oszoro 2.75 zł„ M. 
K ozieł,w ski. W ojew . Kmdnt. P . P . z 
jmukcmnednyini 59.20 zł., Nacz. J. 
Krzywloszyński z pracow nikam i 6 zł., 
P rez. W. Jodko-N arkiew icz z pracow ­
nikami 15.25 zł.. Dyr. inż. St. Maiiszew 
s-ki z pracownikam i 14.30. P rokurator 
dr. J. Cliiruwski z pracow nikam i 23.65 
zt., J ld en  z pp. W iceprezydentów  in. 
Lw ow a 5U zł.. Dyr. Błaha z pracow ni­
kam i Banku Polskiego 50 zł., Prok. 
]>płk. d>r. D ąbrow ski z pracownikam i 
10.9U zł., Pu k. K. Muller z pracow ni­
kami \ó-ojsk. Sądu 9 zł.. Płk. Z. Ku­
czyński z Komendy m iasta 10 zł. Sena­
tor T. Potw orow ski 20 zł„ Senator dr. 
H. Low enherz 5 zł.

T ow arzystw o  P rzyjació ł Młodzieży, 
Akademickiej we Lwowie uprasza o 
dalsze datki na konto Nr. .3597 w  Ban­
ku G ospodarstw a Krajowego w e Lw o­
wie.

Podróże — sól życia.
każdym człowieku jest coś z  Noma-. 

da. Lubi od czasu do czasu przenosić 
sie z m-L4soa na miejsce i jeśli nie ulega 
W zupełności sw em u instynktow i, to 
jest to następstw em  teraźniejszych vva 
tanków7, ko-n cczności życiow ych, a nic 
iego osobistych pragnień.

W najbardziej zaśniedziałym  miesz­
czuchu. nic sięgającym  w zrokiem  poza 

wó.i w iasiiy nos i poza sw oje cztery  
ćciany wraz z ich sniakow itent’ zapasa­
mi kucnennemi, drzem ie poetyczna du­
sza która p rzy  pierw szej sprzyjającej 
okazji, jak słonko wiosenne, czy  biały 
Giimi śniegu, k rzyczy  — w yprow adź 
Umie w pole, w  lasy, w  św iat szeroki 

daj mi odetchnąć św ieżem  powie­
trzem.

S tąd powodzenie wszelkich, t. zw. 
-'pociągów7 w nieznane11, używ anych 
często- zagranicą i naszych pociągów. 
>,uarp--bndge‘1.

Pociąg w nieznane ma sw ój speoy-. 
ezny iKismaezek tajemniczości. Siadu 

hiy do takiego pociągu na gare Saint 
Lazare w P aryżu , płacim y jakąś ry- 
Gialtową opłatę i jedziem y w w7esoiem 
tow arzystw ie w niew iadom ym  kierujjs 
Un.

Raz będzie to  Nantes, raz  a ż  Mont 
St. Micliei, b«wi nas poznaw anie kie- 
ł tuiku.r żakłady. gdzie jedziem y i w re ­
szcie n-owosu jakiejś nieraz maleńkiej 
diaenanęj s ta c y jk . gdzie nas pociąg 
Wyrzuca, b y  za parę godzin znowu 
zabrać do P aryża .. Jak  zw ykle we 
f r a n c i  jest tam  na mieiseu laku* „ g je .

cialife de la maison11 w  oberży. W ice 
albo pachnący cudownie i musujący 
„cidre", albo lekkie czerw one w. no. 
św ietne „plat“ z „gigot11 czy  „lapin11.

Pociąg narty-bridge ma znów inny 
sw oisty  charm e. Kto zrzuci miejskie 
szatki i wdzieje narciarskie buty i spod 
nie ten  pozbyw a się wiraż z sukniami 
w szystkich codziennych trosk, ,i jeśii 
trzeba, dziesięciu lat. Każdy wchodzi 
do pociągu z tak m  zapasem  dobrej wo­
li by bawić się i w yszaleć na śniegu, 
że najgorszy dow cip tow arzyszy  budzi 
sa iw y  śmiechu, a  każde złe wyjście 
partnera  w bridgPu w ita się conajw y- 
żej w zruszeniem  ramiom. W szyscy, 
sta rzy , czy młodzi, są w jednakow ym , 
studenckim nastroju, śmieją się, opo­
wiadają kaw ały. O to kilka próbek.

Jeden kapitan rezerw y opow iada zda 
rżenie z  w ojny: P rzyprow adza triu
sierżant kaprala, zagrożonego jakie miś 
tarapatam i.

W yw iązuje się dialog:
T rzeba mu pomódz. panie poruczniku.
— A dlaczegóż to?
— On sierotka, panie poruczniku.
— S tracił rodziców?
— Tak, zabił sw ego ojca!...
O to praw dziw ie liryczne spojrzenie 

na świat.
Tam  znów  profesor, znany ze swych 

filoam erykańskich sym patii1 opow iada, 
co  mu się zdarzyło niedawno przy e- 
g z a titó e  z  fizyki. Pragnie dopoinodz 
źle przygotow anem u studentow i i na-- 
joroiwadgijć go na  oatr^eone w  teł chw uj

prawo Arćhimedesa. Pyta więc:
—  Kto to  by ł A rchknedes?
— M atem atyk, panie proiesrurzc.

A czem  się w sław ił?
_
— Żył przed, czy  po Chrystusie?.
—  P o  C hrystusie.
— A jakiej był narodow ości?
— Amerykanin, panie profesurze!
Z darzają się i złośliwości. Jedna z

pań og.ąda mój now y kostjum i mówi 
z przekąsemi, ze się stroje, nie chciałaby 
być moim mężem. Opowiadam z ni-e- 
w,imnąi iiminką anegdotkę o  paią Pank- 
hurst.

Z aw ołała ona kiedyś na zebrań.u po- 
litycznem w poryw ie w ściekłości, że 
napew no otrułaby Lloyd G eorgc‘a,
J,cdyby byłafijego żoną. Lloyd Georgu 
odpow iedział dobrodusznie, że uatych- 
m iast sam by się odtruł, gdyby zosraf 
mężem pan; Pankhurst.

Ale odb.eglam od tematu. Faktem  
jest, że strasznie lubimy podróżować, 
f jeżeli nie m ożem y w  tej chwili poje­
chać z pow odu kryzysu  do C asa­
blanca w Afryce lub na Sycylię do Sy- 
rakuz by w  tam tejszym  upale orze­
źw ić się chłodem  fontanny Aretuzy, kt6 
rą to nimfę wg. legendy zamieniła Alfe 
iilida w źródło, gdy nieszczęsna gonił 
lubieżny- bożek rzeki Alfejos, i w  cie­
niu cudnych, pokry tych  kwieciem
drzew  m igdałow ych o d ą  dać jedyne w 
Europie trzciny  papyrusow e, jeśli nic 
możemy w  lipoowe skw ary  uciec na 
fiordy Frondbijemu, nurzać się w  lodo­
watej wodizie i cieszyć fiołkowo zło­
tym  zachodem słońoa o  jedenastej w  
nocy — pragniem y przynajm niej, b y  i 
na wiosnę i  w  leg *  b y ły  jakieś pociągi

turystyczno-bridge‘ow e, by natn lunoż 
liwńono choć na dzień, dw a, przenosić 
się z miasta w góry. czy  nad rzekę.

Słow o „góry“ wywołuje u mnie za„ 
wsze wspomnienie desizczu i burzy. 
N e pam iętam  dalszej wycieczk; w T a­
try, czy Pireneje, k tó raby  się nie skoń- 
c z jia  ja k iś  burzą z piorunami, chmura 
z deszczem, lub śniegiem.. Przypom i­
na n ij się też jedno w esołe zdarzenie:

Zbiegliśmy w deszezu z Koz ej P rze­
łęczy do schroniska prz^ Pięciu S ta­
wach. M okrusieńcy, że  można nas było 
Iwecie. Schronisko w tedy  było stare , o 
jednym, jedynym  dużym góralskim 
pięciu. Zdjęliśmy w szystko, co się dale, 

w łożyliśm y, w  tam kto mial suchego. 
Stroje to  były  przedziwnie i malowni­
cze, tam, ja k ś  tryko t kąpielowy, tam 
ręczniki, ułożone, a la tunika grecka, 
tam koszula nocna, a tam znów jakiś 
pan w damskiej spódnicy. Zajęliśmy ;c- 
d ':ną izbę z pryczam i, a rzeczy  powie- 
siliśmy nad piecem. Jak to  się stało, że 
w ełniasta skarpetka w padła do garn ­
ka z  herbatą, i pogotow ała sie chwile 
„dla smaku", nie wiem. ale w każdym 
razie, przybyli w łaśnie Czesi nadzi­
wić się nie mogli poiskiej gościnności. 
Choć zziębnięci, ofiarow aliśm y im go­
tową herbatę (szalenie im sm akowało) 
a sami cierpliw !e czekaliśmy, aż znewr. 
się św ieża zagotuje.

W ięc jazda! Chcemy mieć znowu lat 
dw adzieścia, znowu śmiać się i cieszyć 
bez specjalnego powodu moknąć w  
deszozu (koniecznie przelotnym) w gó­
rach, w ygrzew ać się w  sło-ńcu nad w o­
dą i przede wiszystkiem... zmienić po­
w ietrze.

Jadwigi Zakrzewska.
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TEATR WIELKI.

T ea tr nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 12 IV godz. 7.30 „Mademolselle",

przedstawienie złotówkowe, w szystkie 
miejsca a 1 zł., losowanie w biurze ABO.

SALA COLOSSEUM.
Film: „Czterech włóczęgów"; Rewia:

„Ody wojsko idzie — banda gra'1.

KINOTEATRY.
ADRIA: „Czarny mustang".
APOLLO: „Każdemu wolno ko-

chać“. Dym sza, Zimińska, Lawinski, 
Moszyński.

ATLANTIC: „D ziesiąty kochanek"
z Anny Ondra.

CASINO: „Latirel i Hardy robią 
karierę".

CHIM ERA: ..A tlantyda".
GRAŻYNA: „R as;u tin “ oraz ,.Laurę!

I H ardy".
KOPERNIK: ..Król królów ". 
MARYSIEŃKA: „Mumia".
OAZA — nieczynny.
PAŁACE: „Człowiek, k tóry  w ró c ił '. 

i „Rozwód na poczekaniu".
PAN: „Rajski ptak" oraz rewja. 
PASAŻ: „Miłość złoczyńcy". 
PROM IEŃ: „Król P a ry ża"  i „W e­

so ły  w dow iec".
R A J: „Św. Antoni Padew ski". 
STY LO W Y ": „Tajem nica sześciu

m asek" i rewja.
S W IT : „Człowiek m ałpa".
UCIECHĄ: „M orderstw o przy ul.

M orgue" i rewja.

— Teatr Rozmaitości. Dziś w środę, dnia 
12 kwietnia b. r. „Mademolselle' za 1.— zł. 
Pom ysł dawania od czasu do czasu przed- 1

. .stawień najlepszych sztuk, które zeszły już j 
z repertuaru z tern. że w szystkie miejsca j 
są po J.— zł., przyczem każde jest loso­
wane, przyjęty został przez publiczność 
z dużem uznaniem. To też na ostatnie 
przedstawienie przedświąteczne dana Jest 
znakomita komedia Devala „Mademoisel- 
le“, który przez kilkadziesiąt w ieczorów  
wzruszała i bawiła Lwowian. Niezwykle 
oryginalny sposób ujęcia zagadnień tak 
głębokich i odwiecznych jak m acierzyń­
stwo, podanych na tle prześmiaaznych. 
prawie farsowych sytuacyj przyczynił się 
do tego, i e  ..Madcmoiseile" jest najwię- 
kszęm przebojem wszystkich scen polskich 
i -zagranicznych w bieżącym sezonie. Rolę 
tytułową gra p. Wanda Jakubińska. znako­
mitą parę rodziców tworzą pp. Krzywicka 
i Ma-chalskij ich córkę p. Kossooka. poza- 
terri grają pp.: W ięckowski. Kordowski,
Chodccki. Lewicki i inni.

Losowanie miejsc odbywa się w  biurze 
ABO. ul. Rutowskiesro 2, oraz w kasie 
teatru ..Rozmaitości".

 o-------

— Działalność Kasy Chorych we LwO. 
wie w miesiącu lutym 1933. Ogółem było 
porad 92.868. Z tego poTad specjalistycz­
nych .00.658. Udzielono porad obłożnie 
chorym 10.902. Niezdolnych do pracy było 
2.218. wydano nanośników i okularów 717. 
Wydano opasek brzusznych, przepuklino­
w ych i na żylaki 586. Wydano protez 
zębnych 28. Wydano wktadek do bucików  
97. Laboratoria w ykonały badań 6.S77. 
Le.czono i prześwietlano Roentgenem 3.104. 
Zasiłków wypłacono ogółem w lutym zt. 
117.556.46 — za dni niezdolności do pracy 
48.079. Wydano asygnat do 'Szpitali 677. 
Wydano recept w  aptekach Kasy 93.135. 
Koszta leków wydanych w lutym zł. 
82.591.26

 O------

— Na ratowanie Bazyliki Wileńskiej
zebrano we Lw ow ie kw otę 2.000.94 
którą przekazano głównemu Kom tcto- j 
w: w Wilnie. Lwowski Komitet skLt- | 
Ja  gorące podziękowanie w szystkim  1 
którzy przyczynili się Jo tego piy<»e- 

o aktu przez uczestnictw o w zworce i 
przez ofiarę pieniężną.

— Ferje w ielkanocne w  szk°łacli.
IV ze rw a św iąteczna w  nauce szkolnej 
zgodnie z  rozporządzeniem  M inister­
stw a W yznań i Oświecenia trw a ć  bę­
dzie w  szkołach, obchodzących św ięta 
według obrządku jedynie w rtw to M t* -

Z  sesji magistratu.
W  dniu w czorajszym  odbyła .się se­

sja M agistratu Pod 'przewodnictwem  
w iceprezydenta Irzyka, w  obecności 
w iceprez. dr. Strońskiego i dr. Kubali. 
Uchwalono wnioski W ydziału II. w  
spraw ie obniżenia czynszu Lw ow skie­
mu Tow . Łyżw iarskiem u i L. K. T., 
ora/z w  spraw ie oddania dostaw y
49.000 zeszytów ' kinow ych Drukarni 
Ptller-Neum ann. P rzyznano  w  13 w y ­
padkach ulgi w  opłatach cm entarnych. 
Z w niosków  W ydziału III. M agistrat 
udzielił 7 ken sensów  budowlanych, 
dalej uchwali! wnioski w  spraw ie w y ­
konania robót adaptacyjnych w  budyń 
ku b. rogatki kJeparowskiej, tudzież za­
tw ierdził kolaiudacje instalacji św iatła 
elektrycznego w  halach uboju nie rogaci 
zny  Rzwżni miejskiej i instalacji term o­
m etrów  ,i hydrom etrów ' w  budynku no

wej chłodni Rzeźni miejskiej. Następ­
nie zezw olił M agistrat „C yrkow i Spor 
towem u" na zajęcie gruntu p rzy  «ł. 
Pełczyńskiej pod nam iot cy rkow y  w  
okresie od 16 kw ietnia do 20 m aja b r. 
Zkolei uchwalono zakupić od inż. Glę- 
bowicza i inż Andersa parcele grunto­
wa przy  ul. K ętrzyńskiego na cele bu­
dowlane. Zatw ierdzono na w niosek 
W ydziału IV. plan szczepienia ospy w  
r. 1933. W reszcie uchw alono wnioski 
W ydziału VIIT. w spraw ie udzie'em a 
pożyczek z fundacji S tanisław a Go- 
siew skiego na ogólna kw otę około 30 
tysięcy z!.. zatw ierdzono rachunki 7 
adm inistracji P anoram y Racław ickiej 
za IV. kw arta ł ubiegłego roku i p rzy ­
jęto dwie osoby dio zwiątzku Gminy m. 
Lawowa.

Ćwiczenia oficerów i podchorążych.
Na podstawie art. 77 ust. o po wszech. \ 

obow. wojsk, będą powołani w' roku bu­
dżetowym  1933/34 na zwyczajne ćwiczenia 
w ojskow e na całym obszarze R zeczypo­
spolitej oficerowie i podchorążowie rezer­
w y  niżej wyszczególnionych kategoryj w  
następujących korpusach osobowych:

Piechoty, kawalerii, artylerii, aeronauty- 
ki, saperów, łączności, żandarmerii. sam o­
chodów. taborów, uzbrojenia, sanitarnym  
(tylko dyplomowani lekarze i magistrowie) 
weerynarji, administracji (grupa int.) i 
marynarki wojennej.

A. Na 6-ciotygodniowe ćwiczenia 
w ojskow e:

I. Oficerowie rezerw y: 1) w szyscy, któ­
rzy  byli objęci powielaniem w  roku ubie­
głym, a nie odbyli ćwiczeń z jakichkolwiek 
powodów. 2) W szyscy z roczników 1905, 
1903 i 1901. 3) Przeniesieni z piechoty, ka­
walerii i artylerii do korpusów osobo­
w ych: samochodów, taborów, uzbrojenia 
(bez względu na ilość poprzednio już od­
bytych ćwiczeń) z roczników: 1895, 1894, 
1893. 4) Oficerowie rez. adm. int. (nieza­
leżnie od roku urodzenia) wyznaczenT 
imiennie przez szefa Dep. Intendantury.
5) Z pośród podpoi uczników iez . artylerii 
promocji 1932, oi w szyscy , którzy zostaną j 
wyznaczeni na kursy specjalizujące, a któ­

rzy otrzymają imienne karty powołania 
6) W marynarce wojennej: a) w szyscy
iiowomianowani podporucznicy rezerw y; 
b) ze starszych roczników — -według uzna­
nia szefa kierownictwa marynarki wojen­
nej. 7) Oficerowie rez. saperów w yznacze­
ni imiennie przez szefa saperów M. S. 
Wojskowych.

II. Podchorążowie rezerwy.
1) W szyscy, którzy dotychczas nic od­

byli żadnego ćwiczenia.
2) W szyscy, którzy po pierwszem ćw i­

czeniu nie zostali zakwalifikowani do no­
minacji na ppor. rez.
B. Na 5-cjotygodnlowe ćwiczenia wojskowe

Na 1-sze ćwiczenia w  stopniu oficerskim  
- niezależnie od roku urodzenia, w szyscy  
podporucznicy rezerww promocji 1932 r.

Podporucznikom rezerwy' powołanym na 
l-.sze ćw iczenie w  stopniu oficerskim nie 
będzie w ypłacany jednorazowy dodatek 
mundurowy, w  zamian za to otrzymają oni 
umundurowanie i wyekwipo-waflie w  na­
turze.

Szczegóły  odnoszące się do sprawy' od­
raczania względnie przesunięcia terminu 
ćwiczeń w  tym samym roku kalendarzo­
wym podane będą do publicznej wiadomo­
ści w  obwieszczeniach o ćwiczeniach ofi­
cerów i podchorążych rezerwą'.

Najazd wściekłych psów na Lwów.
W czorajszej nocy w  kilku jednocze­

śnie punktach Lw ow a, pojaw iły się 
Wściekłe psy , biegające po ulicach i 
g ryzące przechodniów. I tak na rogu 
ulicy Piłsudskiego i P iekarskiej, w ście­
k ły  pies rzucił się .na przechodniów  i 
kilku z  nich j>o®ry.zł. Byli to: Sara 
Stein. Stanin Batrciyk, Jan MueJlc: A- 
dam Baczyński, Salomon Biriibanm i 
Grina Klap, Następnie w ściekły pies 
rzucił się na Jakąś m ałą dziew czynkę, 
która poczęła uciekać. Na pomoc dzie­
w czynce pospieszył pewien lekarz Ka­
sy Chorych, sam  jednak został przez 
psa dotkliw ie pokąsany. Szalejące 
'zwierzę zosta ło  dopiero zastrzelone 
przez posterunkow ego. Równocześnie 
na Zatnarstynow ie w ściekły pies poką­
sał 10-clo letnią córkę Parani Lebuśko-

wej, Na ulicy Nabielaka posteruntko wy 
ujrzał biegnącego naprzeciw  wściekłe 
go psa i zabił go żelaznym  prętem . 
W ściekły p.es pojawi! się w  okoEey i.a’ 
ku Ł yczakow skiego Jałow ca i pokąsał 
kilku przechodniów . P osterunkow y 
:rtnzeltł doń, ate go nfe .zabił. Zranione 
zw ierzę u k ry ło  s ;ę  w  jednym  z  bu­
dynków . P o  pótltoragodzinnetn poszu­
kiwaniu znaleziono psa na dachu je­
dnego z  dom ów. Zastrzelono go astra z 
'i zabrano do  Akademii m edecyny w ete 
lynarji. Ogółem psy pokąsały  14 osób 
w całym  Lw ow ie. Plaga szalejących 
wściekłych psów  jest praw dziw ym  po- j 
strachem  w szystkich  m ieszkańców  
Lwowa.

 o-----

tolickiago od wielkiej środy 12 kwie­
tnia .do w torku pośw iątccznago czyli 
do dnia 18 kw ietnia w łącznie. W  szko 
lach zaś obchodzący cli św ięta w edług 
obydw óch obrządków  lub tyilko obrzą­
dku grecko-katoLckiego. młodzież bę­
dzie wolna od zajęć szkolnych od 
czw artku W ielkiego Tygodnia do śro­
dy pośw iąteczncj czyi. 19 kwłe-inia 
włącznie. Zaznacza się również, żc 
m łodzież greckiego obrządku, uczę­
szczająca do szkól, obchodzących świę 
ta  Według obrządku, rzym sko - katoli­
ckiego, może być zwolniona w dniu 19 
kwietnia.

— Sprawa ukonstytuowania „Pol­
skiego Eksportu Naftowego". Dnia -4 
k w ie tn a  br. u u od z. 9-tęi odbędzie się 
w sali posiedzeń Lwowskiej feby prze
m yślow o -  handlowej konstytuujące
Zgrom adzenie Uczestników przym uso­
wej organiz.aQ.ii. pod nazw ą „Polski Eks 
pęrt Naftow y" w e Lw ow ie W biurze 
Łriw przem ysłow o -  handlow ej (drzwi

Nr. 24 II ,p.) jest do przeglądnięcia spis 
uczestników w raz z w ykazem  ilość- 
głosów  przysługujących każdemu u- 
czestnikowi. Ew entualne zarzu ty  p rz t 
ci w ko spisowi winni interesowani zgło 
s !ć  Komisarzowi Rządowem u, k tóry  d. 
19 kwietnia br. przyjm ow ać je będzie 
w M inisterstw ie P rzem ysłu  \ Handlu, 
w  dniu zaś 20 kwietnia W biurze Izby 
od g o d z u y  10—15-tej. P ó źn e jsze  rekia 
macje nic będą uwzględnione.

— Zużycie w ody j  Centralnego W o­
dociągu. W  niedzielę, dnia 2 kwietnia 
przy  temp. najniższej + 1 .0 , a na jw yż­
szej -1-10.0, p rz y  opadzie 1,2 m /m  zu­
ży to  18162 m/m sześć, w ody ; dnia 3 
bm. przy tem p. najniż. + 0 .2 , a  najw . 
-1-6,6, p rz y  opadzie 0.8 — 21521 m. 
sześć. wody. dnia 4 bm. przy temp. 
najniż. +  0.8, a majwyi. + 4 .8 , przy 
opadzie 9.6 m/m 21943 m. sześć.; dnia 
5 bm. p rzy  temp. najniż, + 0 .5 , a naj- 
wyż. + 1 .2 , pgzy opadzie 0.7 m/m - - 
21599 m sześć.; d rk  6  bm. orzer twno.

Z żałobnej karły.

Ś . p. Ja n  P ię tak.
P ierw szy  prezes N ajw yższego T ry ­

bunału Adm inistracyjnego ś. p. Jan 
K anty P ię tak ,, urodzony w  r. 1885 w e 
Lwowie, w stąpił po ukończeniu w y ­
działu praw nego na U niw ersytecie 
wow/gikim w  r. 1907 do  służby  w  b. 
Namiestnictwie gafócyjskiem i po przej 

i śefu kilkuletniej p rak tyk i w  galicyjskich 
I w ładzach politycznych i skarbow ych 

obydwóch m ta n c y j, został w  r. 191.3 
pow ołany do M inisterstw a Skarbu w 
Wiedniu, pełniąc następnie przez dw a 

. lata obow iązki w  Sekretariacie P ra w ­
niczym Trybunału Administracyjnego.

I Poczem przeszedł na stanow isko urzęd 
nika prezydja Inego w  b. austr.iackiern 
M inisterstw ie W yznań i O św iaty. Z 
chwila pow stania niepodległej Połsk . 
stanął do p racy  p rzy  organizacji Pol­
skiej adm inistracji państw ow ej, kieru­
jąc zrazu w  charak terze starszego  re ­
ferenta. a od r. 1920 w  charak terze  rad  
cy  ministerialnego, referatem  w yzna­
nia praw osław nego w  M inisterstwie 
W yznań Religijnych i Oświecenia P u ­
blicznego. Na tem stanow isku pozosta­
w ał cło czerw ca 1922 r.. to jest do 
chwili ogłoszenia autekefalji Kościoła 
P raw osław nego w  Polsce, przyczem  
za zasługi położone p rz y  przeprow a­
dzeniu autokefalji odznaczony został 
w  tym  roku krzyżem  oficerskim orde­
ru  O drodzenia Polski. P rzeniesiony do 
Prezydium  R ady M inistrów, pełnił od 
roku 1922 obowiązki najpierw' radcy 
praw nego w  ówczesnym  D epartam en­
cie U staw odaw czym , następnie od 
sierpnia 1926 r. kierownika działu Pra­
w nego P rezesa  R ady M inistrów, 
w końcu od kw ietnia 1927 r. do listopa­
da  1932 r. szefa Biura P raw nego  P reze 
sa R ady M inistrów  w  IV. stopniu służ­
bowym , przyczem  za w /b itn e  zasługi 
położone na rem stanow isku dla u sta­
w odaw stw a. odznaczony został w r. 
1928 Krzyżem  Komandorskim orderu 
O drodzenia Polski, zaś w  r. 1931 Zło­
tym  Krzyżem  Zasługi. W  charak terze 
szefa Biura .Prawnego by ł przez sześć 
lat ostatnich doradcą praw nym  Sze­
fów  R ządu, uczestnicząc w  posiedze­
niach Rady Ministrów'. Od kilku la! 
był delegatem Rządu do rokow ań z 
Komisja Patiesiką w  sprw aic w ykona­
nia Konkordatu. Na terenie Sejmu i Se­
natu  w ystępow ał niejednokrotnie z ra ­
mienia Szefów Rządu w  obronie pro­
jektów  rządow ych.

O statnio w  listopadzie r. z. ś. p. Jan 
P iętak  objął stanow isko pierw szego 
prezesa N. T. A., na którem jednak 
krótko tylko m ógł pracow ać .gdyż już 
w styczniu zachorow ał pow ażnie na 
Płuca. Zm arł 10 b. in. po trzym iesięcz­
nej chorobie.

B iorąc oc'dawna czynny udział w  ży 
chi społecznem. był ś- p. P iętak  o sta t­
nio m. in. w iceprezesem  utworzonego 
przez P. P rem ierow ą P rysto row ą Ko­
mitetu Pom ocy Dzieciom Pracow ni­
ków  P aństw ow ych, prezesem  Związ­
ku Urzędników P aństw ow ych  z akade 
uiickiem w ykształceniem  itd.

najniż. — 1.0, a  najw yż. + 1 .6 , przy o-
padzie 0.5 m/m — 21962 m sześć; dnia
7 bm. przy temp. najniż. + 0 .5 , a nat- 
w yż. -. 6.2, p rzy  opadzie 0.3 ni/m - -  
21700 m. sześć.; dnia 8 b;n. przy  temp. 
najniż. —2.5, a najw yż. —0.8, przy o- 
padzie 0 m/m — 21223 m. sześć ; 
a w' niedzielę, dnia 9 bm. przy  teniy. 
najniż. — 1.5. a najw yż. -1-2.8, przy o- 
padzie 0 tn/m zużyto 18963 in. sześć, 
wody.

— W yrok  uwalniający. Po sześcio­
dniow ej, przeprow adzonej rozpraw ie 
przed T rybunałem  Sądu Apelacyjnego, 
w skład którego wchodzili, jako prze­
w odniczący sędzia s. a. Dukiet, jako 
w otanci sędiZlawie s. a. Bajorek i di. 
L indert w spraw ie sw ego czasu gło­
śnej afery kolejowej, p. Popper Ru­
dolf po obaleniu w yroku Sądu O kręgo­
w ego j przesłuchaniu św iadków  z czy* 
nłonyćh mu sw ego czasu zarzutów od 
w iny i kary trwobrtony,
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E C H A  P O N U R E J  Z B R O D N I .
2 1-s zy  dzień ro zp ra w y przeciw

K raków , 11 kw ietnia.
■ D zisiejsza rozpraw a przeciw ko G ar 

genow ej rozpoczęła się w śród  niewiel­
kiego zain teresow ania audytorium . Je ­
dynie ław ki dziennikarskie są sikuie 
obsadzone.

P rzew odniczący  dr. Jendł otw iera 
rozp raw ę o  gcdz. 9.15 i og łasza  uchw a 
lę T rybunału, k tó ra  dopuszcza przęsłu 
chanie kilku now ych św iadków . Zkolel 
przew odniczący odczytuje pistmo 
św iadka Zygm unta iKurczyńskiego, 
znanego rzeźbiarza wc Lw ow ie i człon 
ku P a d y  miejskiej, k tó ry  prosi o odro­
czenie jego przesłuchania poniew aż 
jest ch o ry  na grypę. P ro k u ra to r i o- 
łrrońcy zrzekają się w  rezultacie prze­
słuchania tego św iadka, k tó ry  m iał ze­
znaw ać na okoliczności obojętne.

Zn ow u  brak rzeczoznaw cy.
Jak  wiadom o na dzisiejszej rozpra- , 

wie miano przesłuchać dodatkow o rze- i 
czoznaw ców  dr. P iro  i dr. DadDzą. 
Tym czasem  rozpraw ę otw arto, a dr. i 
Piro nic zjawił się. W obec tego T rybn 
uał udaje się na naradę dla powzięcia 
uchw ały, jak p ostąp ić , gdyby  dr. P iro  
wcale się nic zjaw ił. W  trakcie narad 
Trybunału zjaw ia się rzeczoznaw ca 
dr. P iro  i uspraw iedliw ia sw e opóźnie­
nie fałszywym  poinformowaniem 
przez jednego z dziennikarzy co do 
terminu rozpoczęcia rozpraw y.

Zkolei tak prokurato r, jako też o- 
brońcy zadnia rzeczoznaw com  szereg 
pytań, co do narzędzia zbrodni. Rze­
czoznaw ca dr. P iro, k tó ry  na rozpra­
wie w e Lw owie w ykluczył możliwiość 
by zbrodnia dokonana została dżaga- 
acm. obecnie osłabił lo swoje negatyw  
ne tw ierdzenie, uw ażając, że w praw - 
dzie mało jest praw dopodobne b y  r a ­
ny zostały  zadane dżagauem , jednak 
pic w yklucza on dżagauu, jako n arzę­
dzia zbrodni.

Pod koniec przesłuchania rzeczo­
znawców, d r . P iry  i dr. Dud! cza. jeden 

przysięgłych zapylał o związki syn­
tetyczne pow stające w skutek poplamię 
niu zardzew iałego Żelazn krw ią. D r. 
Dadlcz odparł. ,żc kw estii tej m'e anali­
zow ał S Z C Z Cg Ół 0 W:0.

Wyjaśnienia dr. Olbrychta.
P o  przerw ie  w ygłosił sw e  parcrc  

rzeczoznaw ca prof. O lbrycht. Opisał 
on dokładnie położenie .zwłok i stan 
ran znajdujących sie. Opisując badanie 
czaszki Lnsi Zare.mbiaiiki stw ierdził, 
że rany  zosta ły  zadarte dużom narzę­
dziem o tępych kraw ędziach. Ślady 
krw i m usiały niew ątpliw ie pozostać 
na narzędziu zbrodni. Znaleziony w  bu 
sonie dżttgan -mc Posiada rzeczyw iście 
śladów krw i. nie znaczy to  jednak, żc 
jej wogóic nic było. R any Lusi zostały  
zadane niew ątpliw ie jedną ręką. M ogła 
zadać je i kobieta. Pżagan  jest bardzo

ciężki i samo uderzenie na dół w ysta r­
czy łoby  do spow odow ania śmierci. 
Badania z siłofhierzem w ykazały , że 
siła  Go-rgotnowej jest znaczna. Dalej 
w yjaśnił dr. O lbrycht rozm ieszczenie 
ran po lew ej j praw ej stronic ciała.

Czaszki na sali sądowej.
W  dalszym  ciągu cytuje prof. Ol­

brycht przykład  m ordow ania ofiar 
■Kiirtena. Następnie prof. O lbrycht de­
m onstruje na przyniesionytoh do sali 
czaszkach uderzenia kijem i scyzory- 
kiem. W ykazuje przytem . że rodzaj pę 
icnlęcia nie jest żadnym  dowodem na­
rzędzia. G łów nym  punktem w yjaśnień 
prof. O lbrychta była kw estia krw i na 
dżaganie: C zy zakrzep ła  przed w rzu- 
ceniem  go do w ad y . oraz czy: by ła  w 
cienkiej w arstw ie. Prof. O lbrycht od­
w ołał się tu do w pływ u tem peratury  
na proces krzepnięcia. - r

Gorgonow ej.
Tajemnica studni na Lewanddu/ce

P o d  koniec rozpraw y na skutek żą­
dań o b ran y  odczytania protokół sekcji 
zw łok 12-ietniej Józefy Neuwerłówmy, 
k tóra po śm ierci Lusi znaleziono w  
studni na Lew andów ce. P ro tokó ł sek­
cji i badania stw ierdziły, że  Neirwer- 
tówna została zgw ałcona, a dopiero 
następnie uduszona. Jej narządy  płcio­
we b y ły  poranione.

Tajna ro zp raw a.
Następnie przewodu,liczący dr. Jend! 

zarządził tajną rozpraw ę. O prócz uczę 
siników  sadu wzięli w  niej udział ty l­
ko mężowie zaufania obu stron, leka­
rze. dziennikarze i inni. Tem atem  taj­
nej rozpraw y by ło  p.arere o ranach na 
narządach płciowych zam ordowanej 
I usi Zarembianki.

Pertraktacje w sprawie Parku Naród.
dobiegają końca.

Jak  już donosiliśmy, trw ają od dłuż­
szego czasu  pertrak tacje  m iędzy R zą­
dem a  Fundacją Kórnicką, w łaścicielką 
lasów zakopiańskich w  spraw ie rozra­
chunku w artości 8.0(10 hu ziemi, k tóra 
uui być włączona, do  tw orzącego sic 
pod pro tek to ratem  P. P rezydenta P a r ­
ku. N arodow ego w  Tatrach. Obie stro­
ny: R ząd  i Fundacja Kórnicka uprosi­
ły  P. P rem iera  prof. Bartla na super- 
arb itra , pod k tó rego  kierunkiem  odby­
w ają sięi ,niemal bez p rzerw y  prace, 
zw iązane z  rozrachunkiem  i os (a tocz­
ne m załatw ieniem  kw estii w łączenia te 
renów  zakopiańskich w przyszły  P a rk  
N arodow y.

W ubiegłym  tygodniu konferencje o/i 
b y w ały  się w  Zakopanem pod przew o­
dnictwem  prof. B artla. W ystępuje 4-cli 
arb itrów  izi ram ienia Rządu b. m inister 
ro ln ictw a p. Poniatow ski, obecny kurą 
to r Krzemieńca i m ecenas Daszkic- 
wicz-Czaijkowski, znany  praw nik w ar­
szaw ski. z  ram ienia Fundacji zaś pro­
fesor U niw ersytetu  K rakow skiego o. 
Schafcr, znakom ity botanik i prof.

tokarski w ybitny znaw ca mineralogu 
i petrografii. Ponadto  w posiedzeniach 
Komitetu arbitrażow ego brał udział eze 
reg w ybitnych ekspertów , a m. itl 
prof. Politechniki Lwowskiej iiiż. 'So­
kola ick-i.

O brady odbyw ały  się w  Zakopane mi 
v/ T ow arzystw ie Tiatrzańskieni przez 
kilka dni, a następnie w Kuźnieadi 1 
zostały  już bardzo daleko posunięte 
Rząd i Fundacja Kórnicka zgodzili się 
we w szystkich spraw ach spórnycli ą  
bardzo trudnych do uzgodnienia mię­
dzy arbitram i na rozstrzygnięcie przez 
superarbTra. prof. B artla, k tó re  będzie 
m iało ch a rak te r osta teczny , bezapela­
cyjny i w iążący obie strony.

Jak  s,:ę dowiaduje Agencja W schód 
końcowe pertraktacje odbyw ać się li?" 
dą najpraw dopodobniej we Lwów:;:, 
gdyż intencją superarbitra pror. B arila 
jest by  protokół finalizujący kwesty; 
w łączenia olbrzym ich terenów  w skład 
Parku N arodow ego był dokonany! we 
Lwowie,

 o------

Pawilon polski na wy­
stawie w Chicago.

W  w ystaw ie  św iatow ej w  Chicago, 
której organizacja obecnie żyw o in­
teresuje cały  św ia t kulturalny, w eźm ie 
Polska czynny i w y d atn y  udział przez 
w ystaw ienie specjalnego pawilonu pci- 
kiego. O lbrzym ie to przedsiębiorstw o 

jest zasługą naszych rodaków za Oce­
anem, k tó rzy  mimo trudności m yśl tę 
wprowadzi!'! w czyn.

W praw dzie nie udało im się stw o, 
rzyć wspólnej akcji Polonii am erykań­
skiej w tym  kierunku, jednakże zało­
żono spółkę pryw atną, przyjm ującą na 
siebie całkow itą  odpowiedzialność za 
budow ę pawilonu, a koszty  jej pokryte 
będą z op ła t za miejsca na eksponaty 
i 'Stoiska w  pawilonie. W ten  sposób 
pomieszczenie w nim znajdą nietyiko 
Polacy, ale także inno narodow ości 
nieposiadające w łasnego pawilonu.

Inicjatoram i te j spółki są dw aj Pola­
cy am erykańscy, inż. L azarew icz ,• dr. 
Kalisz, k tó rzy  z całą energią zorgar.izo 
wali akcję i zainteresow ali nią szereg 
tow arzystw  polskich w Am eryce. Spot 
Ua czyni starania, by Rząd polskj objął 
p ro tek torat nad paw ilonem polskim, 
na co jeszcze odpowiedź nie nadeszła, 
jednakże spraw a znajduje się na dobrej 
dradze. Istnieje projekt, by w  pawilonie 
polskim udzielić gościny T ow arzystw u 
Przyjaciół muzyki ..Friends of Musie*, 
nu którego czele stoją przew ażnie mil— 
j;murki ahicagoskic. opiekujące się o- 
purą j reprezentujące elitę tow arzyską 
■miasta. Pom ieszczenie tego tow arzy ­
stw a w pawilonie polskim zapew niłoby 
mu; propagandę w śród  kulutralnych 
sfr miasta Chicago. M istrz Paderew ski 
w yraził sw e uznanie dla tego projektu 
i zgodził s ;ę ua reklam ow anie gó w  
czasie sw ego koncertu.

Pawilon poiski w ystaw iony będzie 
na gruntach w ystaw y w pobliżu P la­
netarium  Adlera, kosztem  100 tys. do- 
larów . W  dniu 19 m arca odbyło  się uro 
czyste położenie kamienia węgieinega 
pod pawilon w obecności prezesa kor­
poracji w ystaw ow ej Rufitsa D cw esa 1 
generalnego konsula polskiego Zbyszc- 
wskiego. Plany olbrzym iego pawilonu, 
k tóry  sw ym  podłużnym  kształtem  i 
dwiema kondygnacjami przypom ina o- 
kręt. są już gotow e. Na froncie wid­
nieć będ zć  potężnych rozm iarów  napis 
„Polam i", z rasta jący  się z konstrukcja 
Budynku.

Czy można żądać zwrotu opłaty drogowej ?

Zamach morderczy 
na m atkę.

W czorajszej nocy, po g. 2-ej ulica B\v. 
Lingi została zbudzona przeraźliw ym  
krzykiem  kobiety. w zyw ającej pomo­
cy. K rzyk ten dobyw ał sie z kam ie­
nicy nr. o. Mieszka tum M ichalina G ut 
e/.akow ska z synom sw ym , Janem . 
W czorajszej nocy z niewiadomego po­
wodu wybuchła między nimi g w ałto ­
wna sprzeczka. W  rezultacie Gurcza- 
kc-wiski rzucił się na sw ą matkę z no- 
y..:iu i zadał jej cios w skroń. Raniona 
kobieta padła zbroczona krwią na zie­
mię i w zyw ając ratunku ,z trudem  do­
wlokła s ę do drzw i. Bezpośrednio po 
zamachu ruatkobójczym G orczakaw ski 
ociekł w niew iadom ym  kierunku. Z a­
wiadomiona o  zajściu policja, w szczęła 
o sz u k iw a n ia  za nim.

c iężko  ranną G orczakuw ską pogoto- 
v. ie ratuinikowe przew iozło  do szpital#*

W  okresach budżetow ych 1927/28, 
1928/29, 1929/30 -i 1930/31 r. pobierała 
gmina m . Lw ow a na budowę j utrzym a 
nic dróg w e L w ow ie specjalną opłatę 
drogow ą na podstaw ie statu tów , uchwa 
lanych ikażdoczcśnie przez R cprczcnta 
c.ię miejską, na zasadzie art. 19 ustaw y 
drogow ej z dnia 10 grudniu 1920 r.

G dy N ajw yższy T rybuna! Admini­
stracy jny  na skargę indywidualną płat 
mika m iasta Torunia stanął na stanow i­
sku, że w edług a rt. I pow ołanej usta­
w y  drogow ej, nuastu wydz/ełmie ta ­
kich opłat specjalnych nakładać nie 
mogą, M inisterstw o Spraw  W ew nętrz­
nych, w  porozumieniu z M inisterstwem 
Skarbu iroskr. z dnia 10 XI 1930, poleci­
ło zastosow ać sie w przyszłości do u- 
stało ne j inrzez N ajw yższy T rybunał Ad 

i m inistracyjny w ykładni.
S tosow nie do instrukcji wydanej 

p rzez w ładzę nadzorczą. M agistrat ni. 
L w ow a zaniechał od roku budżetow e­
go 19olł/31 wyiniuiru specjalnej opłaty  
drogow ej, w prow adzając jednocześnie 
podatek inw estycyjny  na podstaw ie ku 
żdoczesmej zgody M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych.

Odnośnicl op łat drogow ych, których 
w ym iar zosta ł zaczepiony rekursem , o 
ile nie została w ydana decyzją osta tecz 
na w  adm inistracyjnym  toku instancji, 
o raz  odnośnie opłat, co do k tó rych  stop 
na zaintersow ana w ykazałaby  się. że 
ostatocłaa decyzje zaskarżyła <ło Naj

w yższgo Trybunału Administracyjnego 
w prze pisany ni trminie prekiuzyjnym  

J zarządził Lwowski U rząd W ojewódzki 
j reskr. z dnia 16 m arca 1931 r. skiero­

wanym  do M agistratu iu. Lw ow a na- 
t yc lun i as to w e w-strzy m an i o ćg z ekuc yj 
dotyczącej należytośclj

W  kilku w ypadkach płatnicy op łat 
drogow ych, powołując się n ą 'z a sad n i­
cze orzeczenie N ajw yższego Trybunału 
Administracyjnego, dotyczące płatnika 
m, Torunia, wnieśli skargę sądową 
przeciw  gminie m. Lw ow a o zw rot rze 
komo bezpraw nie przez gminę pobra­
nych w latach 1927/28 do 1930/31 opłat 
drogow ych, ltm ięając tokobcznoiść, iż 
do .rozstrzygania sporów, w  zakresie 
w ym iaru opłat drogow ych będących da 
ninanA publiczne'!ił. pow ołane są je d y ­
nie wiiadzc w skazane w  ustaw ie o 
tyincz. uregulow anie finansów komu­
nalnych, a więc w ładze adm inistracyj­
ne. a nie sady  powszechne.

Poniew aż jeden, z sądów w  dwócn 
w ypadkach ;ni-e uwzględnił zarzu tu  gin:' 
ny ni. Lw ow a, co do niedopuszczalno­
ści drogi sądow ej w  tego rodzaju  Sjpra 
wach, przeto M inisterstw o Spiraw W e­
w nętrznych ma w niosek Lw ow skiego 
Urzędu W oijewódzklego zapowiedziało 
i w ytoczy ło  przedl Trybunałem  Kom­
petencyjnym  spór o w łaściw ość zała­
tw ienia tych sp raw  w drodze sądowej.

W  'międzyczasie jednak Sąd Apela­
cyjny w e Lwowie wyroktem 2 doża 1 l

m arca 1933 w sporze S tanisław a Wui 
ma, w łaściciela realności we Lwowie, 
o zw rot 12.000 zl. pobranych przez 
gminę m. Lwowa od wyzuj wymienio­
nego powziął wskutek odwołania gmi­
ny 111. Lw ow a od w yroku Sądu Okręg") 
w ego we Lwowie z 26 w rześnia 1932 
r. uchwałę, uchylającą zaskarżony w y­
rok j -odrzucającą skargę Stanisław a 
Wumna, uznając drogę sądow ą w ni­
niejszej spraw ie jako niedopuszczalną.

Przy tem  Sąd Apelacyjny podał nastę 
pujące uzasadnienie:

..L brzmienia § I 11. c. wyniku, żc 
p rz e p s  § 1431 nie uzasadnia praw a żu 
dama zw rotu tego. co błędnic św iad­
czono z tytułu p ryw atno-praw nego '1.

Skoro jednak w nink-iszym w ypad­
ku opluty uiszczono gm. m. l.w ow a z 
tytułu piiblieznego-prawnego, to opłaty 
te  nie u traciły  sw ego charakteru pub­
licznego, choćby zarządzenie gminy, 
stanow iące podstaw ę ich ściągnięcia zo 
sta ło  przez przełożoną w ładzę admini­
stracy jną uchylone.

W  tym  stanie rzeczy skierow yw anie 
na drogę sądow ą skarg o .zwrot pobra­
nych przez M agistrat mg Lw ow a opłat 
drogow ych nie rokuję powodzenia. Z 
drugiej s trony  należy zaznaczyć, że wc 
dług prak tyk i adm inistracyjnej wszel­
kiego rodzaju daniny publiczne, któ­
rych  w ym iar się .uprawomocnił, nie 
podlegają zwrotowi.
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C o  t o  j e s t  s t r a c i ł ?
Angielski autom obilista Maloome 

Uampbell jest bezsprzecznie najszyb­
szym w yścigow cem  na świecie. Od r. 
'924. w którym  ustalił św iatow y le- 
kord szybkości -35 km. 317 m, na go­
dzinę. co rok praw ie na zmianę z mjr. 
S cag race  usta la  nowe rekordy.

21 lutego r. b. przedsięw ziął now y 
raid. w którym  uzyska! fantastyczną 
w yrost szybkość, mianowicie 437 km. 
v'0S m. W  związku z tem. opowiada 
Campbell, spotyka! Się niejednokrot­
nie z zapytaniem , czy nie odczuw a 
strachu podczas raidów  sw ych, gdy 
śmierć czyha nań praw ic w  każdej 
chwili.

— B yć tno-że. Lecz a propos straohu, 
pozw olę sobie Przytoczyć pewien cie­
kaw y szczegół z życia mego, nie m a­
ją c  de facto nic wspólnego z w yści­
gami.

..Naogót każde m iasto portow e po­
siada tradycyjnego  starego „w ilka mor 
skiego‘‘ opehanego najrozmaitszemu o- 
powiadaniam i o  przygodach na m orzu 
i szczycącego się z posiadania tajem ­
nicy ukrytych skarbów . Z ust starego  
w ygi dowiedziałem  się więc o nieprze­
b ranych  bogactw ach, znajdujących 
się na w yspie Korkos. W  r. 1934. uda­
jąc się na w ypoczynek na M aderę, u- 
słyszałem  od naszego kapitana opo­
w ieść o zakopanym  niegdyś przez p-ira 
tów  na w yspie Sa!vage skarbie. Spot- 
k a w szy  przypadkow o przed opuszcze­
niem M adory przyjaciela-m ego. znane 
go rekordzistę Lee Guiiiuessa. znpropo 
u ow alem  mu żartem , jak i tow arzy ­
szom jego. udanie się ze mna m  w y­
spę Salyage w  celu odnalezienia żako 
panych tam  skarbów . Z miejsca p rzy ­
jęto propozycję mą i w krótce udaliśmy 
ię do Londynu, -celem zorganizowania 

-kspedycii.
P o  uzyskaniu bliższych danych, do­

tyczących samej w yspy, jak i domnie- 
maitićfgo miejsca gdzie spoczyw ały  o- 
wc skarby, udaliśm y się w  drogę. B y­
ło nas dw unastu, nie licząc w  tem Lee 
Guiimessa, adm irała Ni-cholsona i innie;
;■■ubraliśmy zc sob ą  rów nież psa.

D otarłszy w reszcie  do celu podróży, 
udałem  się w raz  z adm. Nicholsonam 
na lad. gdzie spędziliśm y pierw szą
i i'o-fe.

Nazamtrz zabraliśm y się do pracy. 
W -iągu kilku tygodni cała w yspa zo­
stała przeszukana i przetrząśnięta. 
Pew nego dnia natrafiliśm y na wielkich 
i oziniarów kamień, jf^ b ek o  zary*y w 
ziem:, po usunięciu którego oczom na­
szym ukazały się w ew nętrzne drzwi.

_  d o  tu! — zaw ołałem  rozprom ie­
niony.

ftięstety. w  piw nicy nie znaleźliśmy 
ani śladu skarbów . Natom iast tej nocy 
zo«tnliśmy w yrw ani zc snu w ściekłem

[ozpowszrclinienie języka anglel- 
siii&ao na całym świecie.

W  szwedzkim dzienniku „W spótpra- 
a M iędzynarodowa",! organie Biura In- 
m nacyinego dla- szerzerra pokoju 1 
w p d p ra c y  m iędzynarodow ej w  Sto-ck 
Ginie, ukazał się -artykuł, którego- au­
li- dowodzi, że język angielski będzie 
- krótkim  czasie językiem  iitiędzyna- 
od-jyyym. Autor artykułu  tw ierdzi, >z 
owe pokolenie interesuje się żyw o 
jzykiem angielskim. który co raz  bar- 
ziej wchodzi w użycie na całym  św ie-
ic.

P isarz  szw edzki -stwierdza, że języ- 
;> angie-lsk'ego. iak.o ojczystego, uży­
li przeszło 320 miljoniów ludzi, czyli 

raw ie jedna dziew iąta ludności ku'l 
i emskiej. Ponadto  w wielu krajach 
żyw any jest on jako język pomo-cm- 
zy i stanow i on ogniw o językow e 
omćedzy ludami różnych ra-s i pańs-tw. 
W  wielu krajach jeżyk  angielski, 

p row adzony  jest d-o szkół już w  nau-- 
zar.iu początkow em . Ponadto  -d-o roz- 
owszechni-enia języka angielskiego 
rzy czyniły  się w  niem ałym  -stopn-tu 
liny dźwięków® i  mówienie.

1 ujadaniem  psa, znajdującego się z na- 
j mi w  szałasie. Zerw aliśm y się. W okół 
i cisza. Ale pies nie przestaje skow y­

c ie  ć ani chwili, ściskani w garści re ­
w olw er. Guinnesse i Nioholson czynią 
to samo. Czekam y. C isza i spokój zu­
pełny, a jednak jestem najgłębiej prze­
świadczony. i-ż z- poza siatki, przybitej 
do w ejścia, sięga ku nam  jakieś ludzkie 
spojrzenie. S trach, niepew do ić  zmro­
ziły nam krew w żyłach. Stopniowo 
uspokoiliśmy się, pies przesta ł ujadać.

H istoria ta pow tó rzy ła  sie w  ciągu 
dw óch r.asteonych nocy. Zjawisko to 
było  tem  dziym iejszc. iż udało się nam 
stw ierdzić, że w yspa nie b y ła  zam ie­
szkałą.

Dla w ykrycia  zagadki ustawiliśm y 
Ra noc p rzed  szałasem  w artę, sk łada­
jącą się z trzech ludzi. Jakież by ło  n a ­
sze zdumienie, gdy rano zastaliśm y ca 
lą tró jkę  pogrążoną w  ciężkim niesa­
m owitym  śnie. Po przebudzeniu za­

pewniali nas, iż -nie widzieli nic podej­
rzanego. a n aw et nie słyszeli przeiraźti 
wego skow ytu nsa.

Zastanaw iając się had tem w ydarze­
niem przypom niałem  sobie nagle s ło ­
w a pewnego jasnow idza, poznanego 
na krótko- przed w yjazdem  z Londynu, 
a nie w iedzącego nic o pow ziętym  pla­
nie.

— W ybiera się pan na w yspę, nieza­
mieszkałą rzekomo, strzeż się pan, u- 
k ryw ają się na niej bow iem  w brew  
pańskim przypuszczeniom  jakieś istoty 
ludzkie.

Na zakończenie mogę naznaczyć, ’ż 
w  najkrytyozniejszej naw et chwili pod 
czas mych s ta rtó w  nie odczuwałem  
nigdy strachu równego temu. talki o- 
garnąt mnie podczas ow ych piekiel­
nych nocy. p rzeryw anych  ujadaniem 
psa“. M, K.

 o------

Otwarcie szko!y szybowcowej
w  Polichnie.

Szkoła szybow cow a Ligi O brony P o  
w ietrznej i P rzeciw gazow ej w  Polich­
nie o tw arta  zostanie w dniu 10 maja ' 
rb. i czynna będzie bez przerw y do i 
dnia 1 listopada.

P rog ram  szko ły  przew iduje: a) nau­
k ę  pilotażu na szybow cach dc katego 
ry j A i B dla kandydatów  surow ych, 
b) naukę pilotażu na szybow cach do 
kat. C dla kandydatów , posiadających 
już dyplom  kat. B. oraz c) trening dla 
pilotów szybow cow ych.

Do szkoły przyjm ow ani będą kaudy 
daci cd  16 la t w zw yż. Maloiietm za łą ­
czać m uszą -do podań o przyjęcie ze­
zwolenia rodziców , w iarygodnie po­
św iadczone.

O pła ty  w  szkole w ynosić będą dla 
członków’ aeroklubów  i kół szybow co 
wy-ch L O P P : za szkolenie do kat. A 
zł. 60. do kat. B zł. 40. do kat. C zł. 35, 
za loty tretriLgowe (okres dw utygo­
dniowy) zi. 20. Kobiety opłacają za 
szkolenie 50 proc. drożej, niezrzeszeiii 
płacą staw ki podwójne. W yżyw ienie, 
zakw aterow anie i dojazdy na szybo- 
w isko kosztow ać będą 3 zł. dziennie.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
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Program  radiow y.
Środa, 12 kwietnia.

Lwów. (3S1). Godz. t j ‘40: Codz. Prze­
gląd Prasy Polskiej, l l  50: Kom. Meteor. 
Uł. Wojsk. Stacji Meteor. 11.58: Sygnał 
czasu z Obserwat. Astronom, w  W arsza­
wie, hejnał z W ieży Mariackiej w  Krako­
wie 12‘05: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12.10: Muzyka z płyt gratnof.
13.20: Urz. kom. Państw. Inst. Meteor.
13‘25— 15*10: Przerwa. 15‘10: Komunikat
Państw ow ego instytutu Eksportowego 
1515: Komunikat gospodarczy. 15‘25: LW. 
Giełda Zbożowa. 15*30'■ Lwowski Kącik 
Harcerski. 15‘35: Program dla dzieci: a) 
teljeton „Cuda teatru" w /g Z. N owakow­
skiego, w  opr. cioci Ady; b) „Zagadki
i szarady" podyktuje Henryk Ładosz 
z M aiszaw y. 16: Tra.nsmis’a koncertu
wielkopostnego z kościoła ś\v. Elżbiety we 
Lwowie. 15*40: Trans, z W arszawy. „ F i-  
miętnik niepospolitego człowieka" w ygi. 
p. W acław Rogowicz. 17: Trans, z V ar- 
szaw y. Konkurs miesięcznika „Muzyka’ . 
Po ko-ncertie Km. Centr. Biura liydr. dla 
żeglugi i rybaków. 17‘40: Trans, z W ar­
szawy, „Kto podlega ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych" w ygi. p. Bole­
sław  Krogulski. 17*551 Odczytanie progra­
mu na dzień następny. 18: Trans, z W ar­
szaw y. Odczyt dla maturzystów: „Polska 
współczesna", w ygł. dr. W acław Lipiński. 
18*20: ..Silva Rerum" i repertuar teatrów  
miejskich. 18*25: Trans. z. W arszawy. Pie­
śni w wyk. p. Lid.i Barblan - Opleńskiei. 
akomp. p. Ludwik Urstein. 19: Wyprav a 
na Bożą Rolę — w ygł. ort f. K. Króliński. 
19*15: Rozmaitości. 19*30: Trans, z War­
szaw y. Teljeton literacki: „Nawrócenie re­
ligijne w  powieści polskiej" w yg,, p. Sta 
riisław Adamczewski. 19*45: Prasow y
Dziennik Radiowy. 20: Koncert w  wyk. 
chóru To w. Oratoryjnego, orkiestry sym ­
fonicznej -ii. Poznania. 32: Trans, z War­
szaw y: ..Ne widnokręgu". 22‘15: 'Trans, z 
W arszawy. Muzyka. 22*40: Nowości espe- 
ranckie — w ygł. dr. K. Kletin. 22*55—23: 
Komunikaty.

Czwartek, 13 kwietnia.
Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny

Przegląd Prasy Polskiej. 11*50: Kom.
Meteor. Gł. Wojsk.. St. Meteor, dla ko­
munikacji lo-tniczej. 11*57: Sygnał czasu
z Obserwatorium Astfio-uoniicz. w  Wa-rcza- 
wie, hejnał z W ieży Mariackiej w  Krako­
wie. Odczytiińe programu >a hteLu

cy. 12*10: Muzyka z  płyt gramol. 13*20: 
Kom. Państw, tnstyt. Meteor, 13*25— 15*10: 
Przerwa. 15*10: Kom Państw. Instytutu 
Eksportowego. 15*15: Komunikat gospodar­
czy  15*25: Lwowska Giełda Zbożowa. 
15*30: P łyta gra moi. 15**5: Trans. z War­
szaw y. „Kdbieta w  bezrobociu** w ygł. 
p. Romana Dalbo rewa. 15*50: Muzyka
z płyt gramof. 16*25: Lekcja języka fran­
cuskiego (kurs średni). 16*40: Trans, z War­
szaw y. Odczyt (z  cyklu „Zagadnienia hi­
gieniczne"). 17: Muzyka z  płyt giarnoi. 
17*40: Trans. % W arszawy. Odczyt aktual­
ny. 17*55: Oaczy.aiie programu na dzień 
następny. 18: Odczyt dla maturzystów. 
18*20: Trans, z W arszawy. Muzyka.. 18*50: 
„Zwyczaje W ielkanocn- w  dawnej Pol­
sce" w ygi. dr. Antoni Knot. 19*05: Rozmai­
tości 19*20: Kom. Rolniczy Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych. 19*30: Trans, 
z W arszawy. Kwadrans literacki. „Recy­
tacje o w ierszy". 19*45: Prasowy Dziennik 
Radiowy. 20: Trans, z W arszawy. Poga­
danka muzycztia. 20*15: Trans, z W arsza­
w y. Koncert w  wyk. orkiestry iilharm., 
chóru mieszanego Stow . Urzędników 
pocztowych, zespołu solistek kl. śpiewu 
prof. A. Comt Wilgockiej, Kazimierz W ił­
komirski (dyr.). Stanisława Aigasinska 
(sopran). HaKna Bem asowska (sopran), 
Emira Szabrańska Imzsopran). Kazimierz 
Wikliński (tenor) i Henryk Merkcl (bas). 
,i rans. z Warszaw y. Impresja „Misterium 
Wielkanocne" w ygł. p. St. Mila szewski. 
22*40: Trans, z W arszawy. Wiadomości 
"portowe. 22*45: Dod. do Pras. Dziennika 
Radiowego. 32*50: P r z e r w ? .1 22'55—23 Ko­
munikaty.

Ju d a s z14 Kasprowicza z  ilustra­
cją muzyczną w Radło.

W środę, dnia 12 b. ni. o godz. 2215 
Rozgłośnia nasza transmitować będz;e z 
z Krakowa audycję literacką którą w ypeł­
ni arcydzieło Jana Kasprowicza „Judasz", 
w wykonaniu sp rak era R ozzłoś-n-i krakow­
skiej p. Alfreda W oydckfcgo.

Audycja ilustrowana będzie muzycznie 
przez znakomitego kompozytora Boi. Wal- 
lek - W alewskiego. Poprzedzą audycję 
preludia W alewskiego na tematy pieśni 
wielkopostnych, zaś zakończenie stanowić 
będz i  potężny hymr „Sw ięty Boże, św ię -  

MocoiG w BkUflgte Żeleńskiego.

Handel z a jr a n c z n y  Rzpiitej 
w  miesiącu marcu.

Bdan? handau aagraniczn&go Rzeczy 
Pospolitej Polskiied i W . m, Gdańska 
według tym czasow ych oLhczeń Głów­
nego Urzędu S tatystycznego  w f e -  
siącłi m arcu b. r. w ynosi: przyw óz 
145.517 ton w artości 59.037 tys. zł., w y 
woz- 963.895 ton w artości 75.426 tys 
zł. Saldo dodatnie w miesiącu marcu 
w ynosi 16.389 ty s . zł., czyli zw iększy­
ło się w  porów naniu do m—ca lutach 
b. r. o 5,997 tys. zł. W  porównaniu dc 
m —ca lutego b. r. zw iększył sie w y ­
wóz o 9.127 tys. zł., p rzyw óz o 3.131 
tys. s l

Zw iększy! się w yw óz następujących 
artyku łów : jaj p 3,1 milj. zt.. bekonów
0 1,9 mil.i. zł., cyniku p 1.8 milj. zł., b a ­
li. desek i łat o 1,4 milj. zł., naw ozów  
sztucznych o 1.3 miłj. zł., b lachy  żelaz 
■u ej i stalow ej o 0,6 milj. zł., kłód Klo­
ców  i dłuży-c o 0,5 mili. zł.

Zm niejszył się w y w ó z  tępieją­
cych artyku łów : w ęg la  o 1.5 milj. zł.. 
ży ta  o 0.7 mili. zł., pszenicy o  0,5 mili. 
zł., jęczmienia o 0.5 milj. z t .  skór suro 
wych o 0.5 milj. zł., parafiny o 0,4 milj. 
złotych.

Zw iększył się p rzyw óe następują­
cych  a rtyku łów , fu ter surow ych o  1,0 
milj. zł., śledzi o  0,9 milj. zł., w ełny i 
odpadków  o  0,6 milj. zł., herbaty , kaw y
1 kakao o 0,5 milj. zł., tłuszczy techni­
cznych o 0,4 m.ij. zł.

Zmniejszy! się p rzyw óz następują­
cych artykułów ': tytoniu p 2,3 milj. zł.. 
baw ełny i odradków  o 1.0 milj. zł., 
w ełny czesanej o 0,6 milj. zł., pszenicy 
o 0.5 milj. zł., przędzy baw ełnianej > 
0,5 milj. zł., tkanin jedw abnych o 0-5 
milj. zł., m aszyn w łókienniczych o 0,4 
milj. złotych.

Z  życia organizacylnsgo pracour- 
niktiw ubezp. spotccznycii.

Przed kilku dniami odbyło  się dorocz 
nu walne żebran ie. Zawód, Związkh 
Pracow ników  Ubezpieczeń Społecz 
nych w  Polsce, O ddzaJ w e Lw ow ie, 
w obecności delegata dyr, Ghombako- 
w:a i (ugra Janickiego S tanisław a, któ- 
r y w ygłosił dłuższe pizemówiienie. ży­
cząc zebranym  dobrego w yniku obrad, 
w ''mierku dyrek to ra  C hom bakow a t 
ttJasiieui.

Po złożeniu spraw ozdania przez p re ­
zesa p. Jana Kriw alda r uchwalenlii 
absolutorjuin i podziękow ania ustępu­
jącemu zarządow i — dokonano u rybi> 
ru nowych władz Związku, z p. Kowal- 
skini Hipolitem — iegjonistą i znany m 
działaczem „Strzelca" na czele.

Decydując $f$ na p o d ró ż
rzuć ckfem

na Informacje
o komunikacji lotn>-zej 

Samoloty kursuią coaziennie.

Urynii « U ,  konkursu nowelistycz­
nego „Żołnierza Polskiego'*.

8?d koakiirso^-y VfI-go Konkursu lrtt 
lackiego „Zołnimza Polskiego** na nowelę 
— o naglicie Głównej Księgarni W ojsko.
we i 7.3. rok 1932   w Hłłaikie: przewodni
Lżący — ppłk. dypi- Wi.nóarski W ładyslav.. 
członkowie: Boguslav'ski Antoni, por. Gic- 
pflnewski -lerzy. - - na posiedzenie w  r e ­
dakcji ..Żohierza Polskiego*' w dniu 2 mar 
ca 1933 r postanow ił: a) przyznać I-a na- 
„.odę dr. : ii. LudwiKowi Łakomemu (go 
dło „Pieron") za nowelę p. t . : „Ordynans 
khłfdza Wożniaka; H-gą nagrodę Zoili 
Plewińskiej -  Smidowiczowei (godło „So- 
inj") 7 i  nowelę p. t.: „Miłość Jędrka

; Żmudy": b, wyróżnić now elę Janusza
| Meissnera (godło ,,Axelheberg*‘) p t.: 
■ „Pierwszy lot szer. Radkiewicza". P o z i-  
- tem sad konkursowy zakwalifikował do 
| druku następujące now ele: 1) Witolda

Cwikowjkiego (godto „Mars") ł>. t .; „Hu- 
I Iewicze*'. — 2) Ludwika Kofina (godło

„Letruu panna") p. t.: „OdweL*. — 3) Je­
rzego M aciejewskiego (godło „Zgoda bu- 
dhje“) p. t . : ..Koniec zwady". — 4) Staaii- 
sta^ a bzczawinskiego (godto „Ułam *) pt.: 
„Placówka**
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•NŻ, STANISŁAW SZCZEPAN O WSK5.

Zagadnienie nafty -  a polska racja stanu.
Niniejszy artykuł, nadesłany nam 

przez p. inż. Stanisława Szczepanow- 
skiegt, zawiera w  głównych swoich  
założeniach, treść przemówienia 
p. Szczepanowskiego w  Ankiecie Na­
ftowej, która, odbyła się dnia 25 ub. m. 
w  Izbie Przem ysłowo - Handlowej w c  
Lwowie. — R e d a k c j a .

Ankieta. Iz-by P rzenu  Handlowcu. — 
Szkoda, że  nie trochę w cześniejsza, 
skierow u.,e im yśl n a sza  ku temu, że  
Zagadnien>a naltowe o których 
m ów im y — rozpatryw ane być  w in­

ny nietylko z  punktu w idzenia za­
interesow anych czynników  przem y­
słu naftow ego, łectz o  ile chcem y, żeby 
nasze argum enty przem ów iły  do społe­
czeństw a i do czynników decydujących, 
rów n .eż , a m oże przedewszystkiem z 
Out* tu widzenia polskiej myśli pań­
stwowej.

N astaw iw szy sobie um ysł w  tym  
kierunku, m uszę naw iązać do w spom ­
nienia. pierw szej ..konferencji naŁow ei‘% 
taką w  wolneij już Polsce pamiętam, 
'która! o d b y ła  się  w czerw ci 1919 w 
W arszaw ie w  M inisterstw o Skarbu, "  
P. Min stra  B yrki. Udział delegata Mi­
nisterstw a S praw  Zagranicznych p. 
M inistra Bertomiego, by t dowodem  
Ważność spraw y z punktu widzenia te  
go ,-esoirtu, poza resortam i P rzem y ­
słu i Skarbu. Mnie, jako delegatowi Mi­
n isterstw a Spraw  W ojskow ych i szefo­
wi Polskiej Komendy Naftowej, p rzy­
padła roia zastępow ania interesów  o- 
b rony  P ań stw a  i iO nietylko odnośnie 
do zabezpieczenia rejonu naftow ego i 
bezpośredniego zaopatryw ania frontu i 
etapów, lecz w uwzględnieniu znaczenia 
Produktów naftow ych, jako niemal głó­
wnej w aluty, za jaka nabyw ało  się 
wów czas z zagranicy m atcrjal w o­
jenny.

Diatcgo też. odnoszę się do1 omawia? 
bych spraw , nietylko jako przem ysło- 
w ec naftowy, lecz uznaję z,u słuszne, 
by naw iązać przedew szystkiem  do re­
feratu historycznego dr. F. W ach tła, 
kJnż w łaśnie na tle historii, nb. bar­
dzo jeszcze świeżej, najlepiej ustalić mo 
żna zasadnicze w ytyczne.

Chciałem  w ięc podkreślić, że problem 
bonow y jest doniosłym nietylko, jako 
ku estja zaopatrzenia kraju i kwestia 
bilansu handlowego, lecz zazębia sl? 
z najbardziej podstaw ow em i 'zagadnie­
niami utrzymania niezależności polity­
cznej ! gospodarczej.

N em cy  — nie posiadaiac w łasnej 
Produkcji naftow ej — zabezpieczyły się 
w okresie przedw ojennym  p rzez układ 
ze S tandardem , którem u dały  duże kon 
ctsie  handlowe, a le  w  zamian. za  obo­
w iązek w ybudow ania v, Niemczech ol­
brzymieli zbiorników i u trzym yw ania 
w nich zapasu produktów  naftowych, 
niemal w  w ysokości całorocznego za­
potrzebow ania.

Rosja w r. 1914 skierow ała sw ą 
pierw szą poleżną ofensyw ę w  kierunku 
na Lwów, Borysław i Limanowe, nie- 
tylko d.ątogo. by zdobyć duże obszary, 
lecz orz ecie w szystk.cm  dlatego, by  
Przez znięcic polskiego Naftowego Pob 
kar pacia, odebrać m ocarstw o1!!! cen 
tralnym  możność szerokiego stosow a­
nia, u a dłuższą, m etę bron; lotnictw a, 
ttiitomobdizmu i łodzi podwodnych.

G łó w n e  w y s iłk i mocarstw central­
nych na w sch o d z ie , m ia ły  an a log icz­
n y  podkład, p ierw sza  „ofensywa nafto- 
\va“ Mackensena, po p rzełom ie  pod  
G orlicam i w  r. 1915 oddała  w  ich fręce 
r-olslcie ob sza ry  naftow e, a cofająca się 
nrmja rosyjsk a , zostaw iła ■sporo arm at 
i m a g a zy n ó w , ale m e zan iedbała  spaie- 
rda zb iorn ik ów  z  k ilku dziesięciu  ty s ią ­
cam i w a g o n ó w  r e p y  i k ilk u set najpro- 
d u k ty w ń c jsz )  cli szybów  tu sian ow ic-  
kteli. Druga ofensywa Mackensemi. 
Przez Dunaj na Rumunję, dała w  w y  
niku zajęcie  rum uńskiego rejonu n afto ­
w eg o . w  którym  w  cza,sie odw rotu, 
iuż n e Rumun:, le c z  angielscy spec:a- 
liści, m eto d y czn ie  spalili i zniszczył’ 
objekty naftowe, niety»ko kopalń e  i 
m a g a zy n y , le c z  też  rafinerie. Dopiero 
te d w a  su k c e sy  umożliwiły Niemoom 
P row ad zen ie  wojny przez lata z szan­
są  jeże’i n ie zw ycięstw a, to przetrw a­
nia.

G dy m ocarstw a centralne, w  r. 191t; 
sz ły  już ku klęsce, też  nie zapom niały 
o problem ie naftowym': traktat poko­
jowy z Brześcia Litewskiego z  Sowiec  
kiemi Republikami, nietylko odcinał od 
Polski Chełm szczyznę, lecz zawierał 
tajna klauzulę, zobow iązującą obie 
strony do wykluczenia żywiołu polskie 
go z  przemysłu naftowego. W  koncep­
cji H absburskiej federacji, centralne 1 
wschodnie Podkarpacie, było p rzezna­
czone nie dla okrojonej malutkiej P o lsk i 
lecz dla kreacji o  charak terze ukraiń­
skim.

Rachuby te zosta ły  p rzez nas prze­
kreślone, odrazu w pierw szych dni a oh 
listopada 1918, okręg Borysławia zbro] 
nym czynem deklaruje sie przy Polsce,, 
a gdy naw et został chw ilow o ew aku­
ow any  przez ochotniczą siłę zbrojną, 
to  pozostały  na miejscu żyw ioł polski, 
w praw dzie u trzym ał produkcję tropy, 
ale sw em  zachow aniem  nie dopuści? 
do jej przerobienia na produkty j wy- 
wiezienia, iak. że gdy pow racaliśm y 
w  te okolice w maju 1919, udało .się 
nam objąć odrazu obfite zapasy w y -  
— P roduk ty  z te j tropy w y tw o rzy ć  s:e 
m ające, b y ły  w praw dzie już sprzedane 
przez „misję wujsk«w>-naftowa“ Wi- 
tyka (posła do parlamentu! w iedeń­
skiego') w e W iedniu i w P eszcie  i za te 
produkty  kupiono broń i amunicję do 
w7alki przeciw  Polsce, pokazało  się jed­
nak, że by ł to rachunek róbiony bez 
gospodarza — i Polska ten rachunek 
przekreśliła

M rzem y zatem  skonstatow ać, że  do­
robek ofiarnej długoletni ej pracy1 ży ­
wiołu polskiego, k tó ry  wysiłkiem pol­
skiej myśli i polskich rak, stw orzył 
przemysł naftowy Podkarpacia, w

chwilach dccyduiących w  w a le t o  nie­
podległość i b y t państw ow y, należał do 
czynników , k tó re  przew ażyły  szalę w 
naszym  kierunku. Ten stan musimy 
zatem  ) na p rzyszłość zabezpieczyć, 
w łaśnie w  kierunku przeciw nym , jak 
tajne klauzule brzeskich trak ta tów .

R eferat historyczny' słusznie podkre­
ślił w agę zasług polskich i niektóre 
nazwMska polskie, tak  chętn ie przez 
obcych pomijane lub „zaklejane11, w  
rozw oju tutejszego przem ysłu naftow e­
go, siuszitie podkreślił, że pizem ysi 
ten  doznał ostatnio w ybitnej ekspansji,, 
w kierunku zyżytkowania gazu skal­
nego I produkcji gazoliny. W arto  jed­
nak uzupełniająco zaznaczyć, że  i w 
tej dziedzinie inicjatoram i i pioniierarm, 
był; P o lacy : bo zużytkow anie gazu
skalnego na w iększą skalę p rzeprow a­
dzili w  Schodnicy. gdzieś od  r. 1895 śp. 
Kazimierz O drzyw olskl i  śp. inż. W a­
cław  W olski; a także oni zapoczątko­
wali w ydzielanie gazoliny z  gazu .skai- 
nego w  r . 1899. Patent ś. p, inż. W ol­
skiego przew idyw ał zarów no  stosow a 
nie m etody kom presyjoei, jak i ab so jb  
cyijnej. Pom ysł by ł w ów czas przed­
w czesny z  punktu widzenia handlowe­
go* a  pie.rwszem jegc zastosow aniem  
przem ysłow em  około r. 1913, była 
p ierw sza w  Europie gazolin iarlta  w y­
budow ana w  B orysław iu p rzez ś , p. 
inż. W ładysława Szavnoka i inż. 
Marjana Wieleżyńskiego, Cóż sam i byli 
pierw szym i, k tó rzy  u nas nietylko za- 

1 projektowali, ale i wybudow ali gazo­
ciągi dalekosiężne, 'międzymiastowe, 
rów nież jeszcze przed wojną, (Bory­
sław —Drohobycz).

(Dok. nast.). ;

Przyszłość telew izji.
A m erykański m agnat filmowy, Sa­

muel Goldwyn, k tóry  niedaw no p rz y ­
był do Anglji, udzielili prasie londyń­
skiej w yw iadu na  tem at przyszłego 
rozw oju telewizji.

— O d kilku już lat — ośw iadczył 
M r. Goldw yn — śledzę z zaintereso­
waniem  rozw ój telewizji, ale dopiero 
niedawno przekonałem  się. że telew i­
zja osiągnęła już znaczny stopień do­
skonałości. Byfb to  w tedy, gdy  ujrza­
łem film m ówiony, p rzesłany  drogą po 
w ietrzna na  dystans setek tysięcy kilo 
m etrów  i w yśw ietlany  na maiytm ekra 
me. C zystość dźw ięku i obrazu  b y ła  
rów nie dtoskonała jak w naTenszcm ki 
nie. a naw et dialog brzm iał lepiej, dzię 
ki brakow i w szelkich niepotrzebnych 
szm erów.

Pokaz 4 en, który widziałem w  No 
w ym  Jorku, s ta ł sie do pewnego* sto p ­
nia rew elacią  dla mnie. .gdyż dotych­
czas odnosiłem  się sceptycznie do za- 
powiedfci, przepow iadających triumf 
telewizji. Obecnie, jestem  przekonany,

żc rozw ój telewizji postępow ać nedzie 
coraz szybciej naprzód i za p a rę  jat 
każdy dan i bedztie posiadał sw e PTywa 
tne kuno. G dy w ynalazek ten będzie 
m ożna eksploatow ać Ma szerszą  skalę, 
pow stanie .aparat, skonstruow any n i  
w zór autom atów . C ó  wieczó" nada­
w ać  sie będzie n a  falach eteru  pięć, 
sześć filmów dźwiękowych, a  każdy 
będzie mógł w ybierać s o f ę  film. jaki 
będzie  chciał oglądać*

P rzem y sł kincrnatograficznj przej­
dzie silny w strząs. Producenci filmowi 
nie zo stan ą1 nim jednak dotknięci, gdyż 
popyt n a  filmy się nile Zimniejszy. Ucier 
pią jedynie kinem atografy, z k tórych 
wiele zostanie zam kniętych. D obre fil­
my, jak dobre sztuki, zaw sze będą jed 
naik Przyciągały publiczność, szukają­
cą  rozryw ki poza dem em . Lecz z cliwi 
Ią. gdy  każdy  będzie mógł oglądać u 
siebie w  dorni najw iększe gw iazdy c- 
kranu. p rzem ysł filmowy będzie mu­
siał zastosow ać s ię 'd o  tego.

Szwecja na czele r uchu esperancktego
w  Europie.

Ruch espcrantW przechodził różne fazy 
sw ego rozwoju. W pierwszych latach .—  
■n.a jego czele kroczyła Polska wraz z kil­
ku esperańtystapii rosyjskim', niemieckimi
1 szwedzkimi. Potem największa żyw ot­
ność w  jezo pronag.TPdzic wykazała Fran­
cja, aby po wojnie światowej herło to od­
stąpić Niemcom, którzy najb.ard.zjcj nauko­
wo do sprawy tej przystąpili, i opracowali 
najbardziej metodycznie podręczniki, słow ­
niki i oncyWopcdje. W skali ogólno - św ia­
towej znstol: oni Jednak już w  ostatnich
2 latach .zdystansowani przez Japonję, któ­
ra wydaje 15 różnych czasopism espe-
ranckich i gdzie liczba esperantystćw do­
chodzi do KD.OOO.

W  Europfe na czołc m asowego ruchu
esperanckiego wysunęła się w  ostatnich
latach Szwecja, która od kilku lat wpru •
wadza system atycznie naukę esperanta do
szkół powszechnych. Jej organizacje
nauczyc ,elsikle zorganizowały setki kursów  
tego iezyka dla nauczycieli i szerszych

sier inteligencji. Krajowe Fsp. Towarzy­
stwo W ydawnicze wydaje arcydzieła lite­
ratury szwedzkiej w  przekładach espe- 
ranckich. M. in. niedawno w yszła „W y­
prawa Andrego do bieguna północnego". 
Szwedzi kursy sw e urządzają często przy 
pomocy wybitnych sił esperanckiieh zagra­
nicznych. Nauka ta odbywa się najnowszą 
metodą ks. Andrzeja Cseh.

Międ.zv wielu esperantystami zaproszo- 
nynii do Szwecji wymienić należy córkę 
twórcy esperanta p. Lidie Zamenhof 
z W arszawy, która przez ostatnie - 6} ro­
ku prowadziła kursy -esperanta w  Szwecu 

; metodą ks. Cseh. Obecnie p. Zamenhiof za- 
prosiita na podobne kursy Francja.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA-

I RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Ochrona pracy kobiet 
i m łodocianych

Jak donosi Polska Agencji Publicy­
styczną. g łów ny inisocktor P ra c y  ro­
zesłał 'do inspektorów  okregowryati i 
obw odow ych okólnik w  spraw ie och~o 
ny p racy  kobiet i m łodocianych.

W  okóhiiku podkreślone test, że ak­
cja Inspektoratów  P ra c y  w tym  zak re­
sie rozw ija się niejednolicie w  poszczę 
gólnytch okręgach skutkiem  rozm aitej 
interpretacji przepisów  rozporządzenia 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 16 
m arca 1958 r. o bezpieczeństw ie i higje 
nie pracy.

W  zwnązku z tern głów ny inspektor 
p racy  przypom ina orzeczenie N ajw yż­
szego T rybunału  Adm inistracyjnego, 
k tó ry  ustalił, że o rgany  inspekcji pra­
cy  upraw nione są  wogóle do w ydaw a­
nia w tszekiego rodzaju zarządzeń, ma­
jących na  celu zapew nienie pracow ni­
kom, zatrudnionym  w  przedsiębior­
stw ach. bezpieczeństw a i higienicz­
nych w arunków  pracy .

IV. Targi Wołyńskie.
W  dniach od 27 sierpnia do 3  w rze­

śnia b. r odbędą się w  Rów nem  czwa*- 
te  już z rzędu  T arg i Y o łrlisk ie .

Pow odzenie dotychczasow ycn Tar­
gów , tak  w yjątkow e w  latach kryzysu, 
św iadczy dowodnie, że W ołyń, tak od­
rębna i bogata w przeróżne płody dzieł 
ni ca Polski dźwiga się coraz w yżej. u-, 
■siłując naw iązać kontak t gospodarczy 
/. resz tą  Polski.

Kupiec i przem ysłow iec zachodnich, 
ccnfralnych ii południow ych dzłetór  
Państw a znajdzie na  W ołyniu po w y ­
jątkow o niskich cenach, ca ły  szereg  
produktów  'poszukiwanych ptizez niego. 
Znajdzie między Innem, zmakotnitą ko­
niczynę soję. znajdzie olbrzymie ilość: 
miodu, grzybów , jagód, oraz kotiiw 
rem ontow e, byd ło  i  trzodę chlewną 
D ostarczyć inoże p rz tz  Targi W ołyń­
skie tej dalekiej, a ta k  pojSnmej dzielni­
c y  m aszyn, m ateriałów  tekstylnycn, 
tura otfów sztucznych, naczyń ; szeregu 
artykułów  pierw szej potrzeby.

D yrekcja Targów  niew ątpi zatem , że 
.jak corocznie, tak  i IV T argi W ołyń­
skie wzbudzą duże zainteresow anie 
sfer gospodarczych Polski. A dres: Rów 
ne, W-ołyń, M agistrat.

  o ——■

konkurs na stypendia Im. 
K o n s t a n c  Ńireckiego.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia publicznego ogłasza konkurs na trzy 
stypendia im. Konstantego JVU.iedde.go na 
tok 1932/33. po 310 złotych każde, dla 
trzech niezamożnych uczniów średmch 
i w yższych zakładów naukowych, Pola- 
Jrów, wyznaniu rzymsko -  katolickiego, 
obojga płci. z zachowaniom praw pierw- 

. szeństwa dla krewnych lub imienników 
fundatora.'

Podania kandydatów z zaświadczeniam*
0 uczęszczaniu do szkół i świadectwami 
niczamożiiości. o ile zaś chodzi o krew­
nych fm d a to n , z metrykami, stwierdza ij- 
ccmi Dokrewiciistwo z fundatorem — nale­
ży  nadsyłać do Ministerstwa Wyznań Re-
1 Jinych i Oświecenia Publicznego (W y­
dalał O “gani za cyj no - Prawny. Aleja Szu­
cha 25), w  terminie do dnia 20 kwietnia 
1933 r.

Prota yo Tartuffe’ a.
N akładem  firm y D o r/ w  P aryżu  u- 

kazała sie książką P aw ła  E m aal p. t. 
„Tartufie. sa v'ie, son miiicu et la c o  
módiic de M cliere“. w  kfljrcj autor w y ­
w odzi tezę, że prototypem  postaci 
Ta rtuffe‘a  m usiał być kaw aler Nicolas 
Clia^py de Sainfe-Groix, zaufany Ma- 
z.ariin‘a i przyjaciel w,pływ7 owych oso- 

; bastości na dw orze Anny aust.jaczki, 
szpieg i aw anturnik, k tórego po uwol- 
ntieniu z więzienia Bastylji. z którego 
zdołał sie uwolnić, otruła jego m etre- 
sa. Chajr,py de Sainte-Crobc mieszkał 
na tej sarniej ulicy co Molier, i istnieje 
m ożliwość, że ziraał go  osobiście. 23e 
w szystkich hypotez; dotyczących pro­
totypu Tartuire‘a, ta ostatnia wydatw 
sio oajbardeśej umotywowana.



10 Nr. z dr,i;£ 1,- k w ie tn ia  19.13.

Z E  S P O R T U .
MIEDZI NARODOWE ZAWODY PŁY­

WACKIE W WARSZAWIE
Na pływalni A. Z. S. rozegrano Między­

narodowe zawody pływackie z udziałem 
kiiku niemieckich pływaków z wicemi­
strzem Niemiec Willem na czele. Na za­
wodach osiągnięto szereg doskonałych w y­
ników, z których na specjalne uwzględnie­
nie zasługują czasy Bocheńskiego i Ka--
l.czka. Techniczne wyniki zawodów przed­
stawiają sTe następująco: 100 mtr. stylem  
grzbietowym dla partów w konkurencji 
między narodowej wy gra} Karliczek (EK5) 
w ś\ ietnym ^zn.sie 1:11,8 przed Richterem 
(SV Gliwice' 1:14,ii i Jastrzębskim (AZS) 
1 :20.

1U0 mtr. stylem dowolnym panów w y­
grał Bocheński, osiągając doskonały czas 
1 :(Xi.G przed wicemistrzem R zeszy Nie­
m e  ck i ej Wił leni (SVG) 1:01.6. Sztatcte 
,1x100 mtr. stylem dowolnym panów w  kon­
kurencji międzynarodowej w ygrała druży­
na §V Gńw-ce w czasie 3:09,9. 2) W arsza­
wa (w skEtlzie: Szwankowskó Szraibinan. 
Bocheński (w czasie 3:10,4. Na podkreśle­
nie'zasługuje czas Szwankowskiego 1:03,7.

100 mtr. styiem klasycznym panów I. k l.: 
1) Musiał (SVG) yv czasie. 1:22.6 przed 
Szrj.ibmanem (Leg.ia) 1:24 i Kempińskim 
(AZS) 155,9. Sztafeta 3x100 stylem zmien­
nym panów: U AZS. w czasie 4:0',S przed 
Legią 4:06,1. 200 mtr. stylem Klasycznym 
kiesy 1. B., 'wygra! Mczrycki (ZASI) 8:12 
przed Gałkowskim (AZĄ) 3:16.6 i Nowa­
ckim (Lesja). ‘

260 mtr, stylem dowolnym klasj 1 B.J 
1) Muskitowicz (AZS) 3:ńi)S przed Dam- 
metn (AZS) 3.09. 10') mtr. stylem dowol­
nym pań li. klasy - pierwsza Jastrzębska 
AZS) 1:43.7 przjj^s lj^yżyn ką 1 :53.8, — 
100 mtr. stylem kb^Y'cznym panów li. kl.: 
1) Gródecki Legi-ii 3.20.6 p-zed Brudni- 
ckim AZS) 3 * * ;  lf*  mtr. sty lem dowol­
nym .panów U. k l.: II Jakubów ski (AZS) 
1:24 przed Rewkow. skini (AZS) 1:25,6.

Z A W O D Y  P Ł Y W A C K I E  W  W A R S Z A W I E ,

W  iiiodzlelę. w driidun dniu inięd/yna- 
rodowych zawodów pływapkich :ra base­
nie AZS u w Warszawie padły yvyni.ki na­
stępujące :

ino m. klasycznym panów U. klasy: 
1) Czajkowski AZS 1:36.1 stk.

U)" iii. dowjŁiym kl. I. B.: Makowski 
(AZS) l:U ,8-sfc!j# l 

3|)0 ni. dowulnym !. klasy w konkurencji 
, iniędz' 1 1  irodow c i : 1) Bocheński 2:19.7
I sek.; 2) Richer •((iiiwice i -0'JW  sck.; 3) 
1 Wilie (Gliwice) 2:22 sck.; 4) Karliczek 

(EKS) 2:23 sek.
200 mtr. klasycznym I. kl.: 1) Makow­

ski (Lcgja) 3:11,3. sek.,
100 ni. nawznak kl. 1. B.: 1) Karpiński 

(AZS) 1:27 sek.;
100 m. dowóiiiym kl. 1. B.: 1) Sz.wan- 

kowski (AZS) i M isio) (Oliw ice) w jedna­
kowym  czasie •— 1:03,S sek.;

300 m. dowolnym kl. I. B .: 1) Sadkow- 
ski (AZS) 4:40.8 sek.;

100 m. dowolnym pań: 1) Wałecka (Le­
g.ia) 1:40.6 sek,

Sztaicta 3x100 m. stylem zmiennym w 
konkurencji międzynarodowej: 1) Gliwi- 

f ce — 3:38,7 sek., 2) AZS. Warszawa 
| 3:51,4 sek.

O Świętach
i przedświątecznych zakupach 
myślą już wszyscy

O głoszenia
p o m ie s z c z a n e  w dziennikach 
i czasopismach — to ‘radycy.ini 
doradcy publiczności w sprawie 
przedświątecznych zakupów.

niejednolita. Banknoty dolarow ow e w 
-obrotach poza giełdow y cli S.S9—S.89‘25 
Rubel zloty 4.73. Dewi-za na Berlin w 
obrotach międzybankow ycli 2 l l — 
2 U. 20.

Papiery procentowe:

3 pi'c. pożyczka budowlana 41.85, 
7 prc. poż. stabilizacyjna 54—54.50— 
54.13. 4 prc. poż. inw estycyjna 100.75 
-101, 4 prc. poństw . p-otż. pr&mj. dola­
row a 55, 5 prc. poż. kolejowa k on w ers.

43. 6 prc. poż.  dolarow a 55-75—56-H
55.88 7 prc .  listy zastaw ne BGK 83.25 
7 prc. obligacje BGK 83.25. 7 prc. listf 
zastaw ne Banku Rolnego S3_?5. & p R  
listy zast. m. W arszaw y 41.50. S pi"c- 
li"‘■y- zast. BGK 94. S prc. oblizaeR 
BGK 94, 8 prc. listv zast. Banku Robie* 
y.o 94. Bank Polski 74.75, Starachow-* 
ce  9.90.

T e n d e n c j a  d la  p o ż y c z e k  p a ń s t w o ­
wy  cli mocn i e j s za ,  dla l i s tów  z a s t a w ­
nych  i akcy.i p r z e w a ż n i e  mienu .

Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa. 11 kw ietnia. (G)

D ewizy (iranzakcje):
Bclg.ia 124.43— 124.39. Holandia 

•'59.95, Londyn 30.4 (‘.50—30-59. No\yy 
Jo rk  8.90, Nowy Jork kabel 8.91. Pa- 
ryż 35.08*50, Szw ajcaria 172.35, W ło- 
cliy.145.68.

O broty mniej niż średnie, tendencja

 O G Ł O SZ E N IA  p r y w a t n e _____

RADA NADZORCZA I ZARZAD SPÓŁKI 
„POLSOT‘‘ POLSKA SPÓŁKA DLA 

OBROTU TOWAROWEGO S. A.
w e Lwowie

zawiadamia, że w dniu 25 kwietnia 1933 r, 
o godz, 5-tej popol. odbędzie się w  lokalu 
Spółki w e Lwowie, przy ul. Szajnochy 2. 
XII ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE­

NIE AKCJONARJUSZÓW 
z następującym porządkiem dziennym:
1. Rozpatrzenie przedłożonego spraw o­

zdania, bilansu oraz rachunku strat i zy ­
sków za rok 1932.

2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej w y  
delegowanej przez Radę N id zo icza  do 
sprawdzenia bilansu.

3. Zatwierdzanie bilansu i udzielenie 
absolutorium Radzie Nadzorczej i Zarzą­
dowi za rok 1932,

4. P ow zięcie uchwały co do rozdziału 
wykazanego zysku.

5. Wyllór Rady Nadzorczej na dalsze 
trzy lata, w  miejsce ustępującej, wybrane 
poprzednio w  myśl § 26. statutu Spolki. rn 
jeden rok.
. 6. Wnioski Akcjonarjuszów.

PP. Akcjonariusza, chcący wziąć udział 
w tern Walnem Zgromadzeniu, winni zło­
żyć swoje akcie wraz z bieżącymi kup!] 
nam' w  kasie Spółki we Lwowie ul. Szaj­
nochy 2. najpóźniej na 7 dni przed termi­
nem Walnego Zgromadzenia, t. j. do dnia 
18 kwietnia br., gdzie otrzymają poświad­
czenie, które opiewać będzie na nazwisko 
z  zapodaniem flości akcji i głosów , p -z’"- 
sługujących upoważnionemu Akcjonariu­
szowi.

Poświadczenie to służyć będzie i a k 4 le­
gitymacja do w :iecia  udziału w Wabieni 
Zgromadzeniu ty ’ko osobie w niej w yn ih -  
r.ionej, lub należycie wykazanemu pełno­
mocnikowi.

Zdeponowane akcje mogą być po Wal- 
nem Zgromadzeniu podięte w  Spółce 7M 

| zwrotem otrzymanego poświadczenia.

Na święta polec? po cenach bezkonkurencijnycb najprzedniejszej 
jakości wszelkie towary spożyw cze. Kolonialne, deli­
katesy, kawą, i erbatą. czekolady, ow oce p o ł , konserwy  

ow ocow e i jarzynowe, sety, specjalne wędliny deliKatesowe, konserwy i marynat : 
rybne, rybv m :ożone, drób, w in a  gronowe i ow ocow e, eódki, likiery. jconiaki 
francusK.e i krajowe, miód, piwo w e flaszkach i t. d. -  —' - ■  =

IA K D E Ł  KOŁOlUALłlY M B  KAFKI mim J .  SZKOWKOH
L W Ó W . K O P Ł K N 1K A  3 . — TJEL. 26-72. 

p ołączon y  z restau racją, butetem  i p ok ojam i d o śniadaA. 
Zlecania z prowincji odwrotnie. Kupujemy drób.

u_ .- ..............- 1 -  1 i  -  —  1

f Wicię Baniier z jej w ierzycielam i. na od­
bytej 15 lipca 1932 w Sądzie Grodzkim 
w  Rohatynie audiencji ugodę, treścią któ- 

} rej ofiarowała ona swym wierzycielom  
! 40 pra. ich pretensji, płatnych w  czterech  

■równych ratach półrocznych, począwszy  
od dnia 18 października 1932, bez odsetek 
j kosztów, bez naruszenia jednak praw 
v ierzycieli uprzewilejowanych i korzysta­
jących z prawa odrębności — zatwier­
dza się.

Sad Okręgowy
Brzeżany, dnia 21 stycznia 1933. 1321

I. Sa. 4/32/14. Zastanowienie posterow a­
nia ugodowego. Postępowanie ugodowe 
otwarte uchwałą 23 stycznia 7932 r. I. Sa 
4/32 do majątku dłużników Chaiima i Pesli 
W ymiślnerów obojga w  Łużne;, wskutek 
cofnięcia przez dłużników' przed audiencją 
ugodowa, wyznaczoną w  Sądzie Grodzkim 
w  Gorlicach na d-Z''eń 29 lutego 193? r. 
wniosku ugooowęgo zastanawia się w  myśl 
§ 56 ust. 1, 1. 1 ord. ugod.

Sąd Okręgowy, W ydział I.J cyw ilny
Jasło, dnia 5 n m ca  1932 r. 1322

K U R A T E L E .
IV. L. 6/31. Edykt. Mikołaja Rożnie,kiego 

lat 45 rolnika z Justynówki pozbawia s !ę 
częściowo własności z powoou marno­
trawstwa i niedorozwinięcia umysłowego i 
nadaje się mu doradcę prawnego w osobie 
żony Marii RożrricKiej z Justynówki.

Sąd groazki Oddział IV.
Podhajce, dnia 25/8 1932. 1327

UZN AN IE ZA Z M A R Ł EG O .
I. 2. T. 15/32. Stanisław Szmidziński syn 

Józefa i Marianny urodzony 7 listopada 
1873 w Nowosielcach Kozickich przed 40 
laty- wyjechał do Krasowa i od 30 lat nie 
daje znaku życia. W zywa się o udzielenie 
wiadomości o nim do jednego roku. Cho­
dzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd okręgowy W ydz. I.
Sanok, dnia 7 lutego 1933. 1329

ROZMAITE
Nr. 6I25/33. Edykt. Sąd Giodzki w  Gor­

licach odnowi! zaginione wskutek wypad­
ków wojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla głhiny katastralnej
Smerekowiec od 1. T do 87 i od 156 do 
171 oraz. zniszczony w ykaz hipoteczny
1. 1. ks. gr. gm. ka,t. Zdynśa. Te odnowio­
ne w ykazy hipoteczne wchodzą w  życie
dnia 15 kwietnia 1933. Od tego dnia naby­
cie, przeniesienie lub zniesienie nowych
praw wła mości, praw zastawu i innych
nowych praw hipotecznych może nastąpić 
jedynie przez wpis do tychże odnowionych 
wykazów hipotecznych. Celem ustalenia

Ogłoszenia urzędowe.
L I c  Y T A c J  E.

III. Km !0!o 33. LJ\ kt licytacyjny oraz 
wezwanie d9 itgiWAnia w ierz;. telności. Stro- 
na .-Aaioow■iązau.a Gitla GrlinbŁrg w Tru&kaw- 
cu. Na w.i,nosek Majera Hc*r’sd ia  Zauina 
x. Drohobyczu, strony eszekw uiącej. odbę­
dzie się du. 17 nura 193.3. o i?: 11 p-rzedpoł. 
w biurze'Nr. na zasLdzie żaW ierdzo- 
tiycli warunków, licytacja następujących 
a palności: Kwęga gruntowa: Truskawicc.
Whf. 299. Oznaczenie realności: obeńnuje 
ph. 216 i pgrt. 138 I o łącznej powierzchni 
851 ni. k\v„ wraz z  willą i dwoma uudynka- 
nS W a r io *  szacunkowa wraz z przynależ. 
31.138.9U zl. Najniższa óierta: 15.569.45 zl. 
Do realności wid. 299, ks. gr. Truskawicc 
należą następujące przynależności.: studnia, 
drzewa, ogrodzenie i umeblowanie, osza­
cowane na 1.948.40 z!. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Kony>riiik Sadu Grodzkiego.
Drohobycz, dnia 8 kwietnia 1933. 1324/K

Km. I . 1037/33. Edj kl licytacyjny. Dnia 
27 kwietnia 1933 o g idz. 3-ej popołudniu 
W R zeszow ie pod Czerwoną brama, sprze 
Ga się  przez publiczna Teytację samochód 
ciężarow y ..Citroen1' oszacow any na 7000 
zl. Sprzedaż rozpocznie się wpót godziny 
po czasie w yżej oznaczonym. W między- 
ćźnsie można obejrzeć przedmiot' w ym ie­
nione na sprzedaż.
Komornik Sądu grodzkiego w Rzeszowie 

rewiru I-go.
Rzeszów, dnia 29 murca 1933. 1328

Edykt licy tacyjny oraz w ezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. III. Km. 468/33. 
h'otnr rnik Sadu Grodzkiego w Saniborze, 
Rewiiru III, ni. Szopena 13. obv ieszcza, żc 
w dniu ^  czerv ca 1933 r. o godz. 10-tei 
przedpoł w biurze Nr. 40 Sadu grodzkiego 
w Samborze odbędzie się publiczna sprze­
da/ p o ł o w i  realności wiejskich obj.whl. 
102. 258. 327, 328, 356 i 435 ks. gr. gm. kat. 
Brzegi stanowiących w łasność Dmytra 
Kuzbyta s. Piotra. Na realności whl. 102 
znajduje się dom mieszkalny i stodoła bla | 
chą kr' tc. Cena szacunkowa J4 cz.ęści rc- 
ahm'ści 102 wy;vosi 2.844 zł. 10 gr. Najniż- . 
sz.a oferta 1.8% zł. Cena szacunkowa 'A \
części realności 258 wynosi 571 zł. 60 gr. !
Najniższa oferta 381 zł. Certa szacunko­
w a Y- części realności! 327 wynosi 38U zł. 
34 gr. Najniższa oferta 253 zł. 56 gr. Cena 
szacunkowa A  części- reah ośc1 32s w y ­
nosi 323 zł. 30 gr. Najniższa oferta 215 zł.
10 gr. Cena szacunkowa yi części realno­
ści 356 wynosi 188 zł. 10 gr. Najniższa o- 
ferta 125 zł. 40 gr. Cera szacunków 14 '
części realności 435 wynosi 252 zł. 3J gr.
Nainiższa oferta wynosi 168 zł. 40 gr. Ra- *

zem wyii-o*i najniższa oferta 3039 zł. 76 gr., 
Ppnłżej której sprzedaż nic nastąpi. Proto­
kół oszacowania i warunki licytacyjne prze 
siadać można od dnia ] maja 1933 r. w  tut. 
Sądzie grodzkim w biurze Nr. 40.

Komornik: Juliusz W rygarl.
Sambor, 29 marca 1933 r. 1330

Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zglo  
szenia wierzytelności, “ i. Km, 20/33 Ko­
mornik Sądu gr.odzkjCgo w Samborze, Re­
wiru III. ul. Szopena 13 obwiesz-cza, że  
w dniu 2 czerwca 1933 r o godz. 10 i pól 
w  biurze Nf. 40 Sądu grodzkiego w  Sam­
borze odbędzie się publiczna sprzedaż re­
alność1 wiejskich objętych whl. 1468, 1829, 
2138, 2140, 2141 i 2186 ks, gr. gm. kat. B ł  
bima w raz  z budynkiem drewnianym ze 
stajnią znajdującym się na whl. 1829 — Ste 
fana Hnatyszuka is. Stefana i Taćki Hnaty- 
Sżak żony Stefana własnych. Łącznia cena 
oszacowania tych realności w ynosi 3852 zł. 
zaś najniższa oferta 2568 zl.. potmiżej której 
sprzedaż nie nastąpi. Protokół oszacow a­
nia i warunki licytacyjne przeglądać mo­
żna od dnia 1 maja 1933 r. w  tui. Sądzie 
grodzkim w  biurze Nr. 40.

Komornik: Juliusz Waygart.
Sambor, 29 marca 1933 r, 1331

Edykt Ifcv tac3\i;iy oraz w ezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. III. Km. 366/33. 
Komornik Sądu grodzkiego w  Samborze, 
Rewiru III, ul. Szopena 13, obwieszcza, że 
w  diii ii 2 czerwca 1933 r. o godz. 9 w  biu­
rze Nr. 40 Sądu grodzkiego w  Samborze 
odpędzie się publiczna sprzedaż: 1) poło­
w y  realności obj. whl. 473 ks. gr. gm. kat. 
Lutowiska Figu.ry Was; la s. Onufrego wła  
snej. Cena szacunkowa wynosi 589 zł., zaś 
najniższa oferta 392 zł. 66 gr.; 2) całej re­
alności obj. whl. 412 i 467 ks. gr. gm. kat. 
Lutowiska Figury W asyla s. On.ukego wła 
Hiych. Cena szacunkowa whl. 412 wynos! 
2.357 zł., najniższa oferta 1.571 zł, 32 gr., 
zaś cena szacunkowa will. 467 wynosi 1964 
zł. a najniższa oferta 1309 zł. 32 gr., 3) po 
łow y  realności obj. whl. 468 ks. gr grr.. 
kat. Lutowiska W łodzimierza Czyzowi-cza 
własnej. Cena szacunkowa 8396 zł., naj­
niższa oferta 5.597 zł. 3? gr. wraz z przt - 
należnościami in  tej realności się znaidu- 
jące.mi. Poniżę ceny wywołania snrzedaź 
nie nastąpi. Protokół oszacowaniu i warun 
ki licyrtacyjnc ( rzcglądać można od dnia 1 
maja 1933 r. w  tut. Sądzie grodzkim w 
biurze Nr. 40.

Komornik: Jul jusa Waygart.
Sambor, 23 marca 1933 r. 1332

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 13/32. Zatwierdzenie ugody. Sąd 

Okręgowy w  B rzeźn ach  w sprawie ugo­
dowej dfużniczki Wici łkuiner, kupcow e1 
w  Rohatynie, zawartą przez dłużniczkę

p o w rż  w yliczonych  w y k a z ó w  hipotec/. 
nych wdraża się postępowanie w  nr  ( 
§ 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 L. 9( 
Dz. u. p. i w z y w a  się:  a) osoby, które n. 
podstawie p r a w i  nabytego przed dnien 
15 kwietnia 1933 jadają zmian" wpisów 
prawa własności mb po stad ani a, be 
względu na to, c zy  zmiana m a nastąpił  
przez odpisanie, dopisanie lub p o p i s a n i e  
przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub też w  inny- sposób; b) o so b y  
które już przed dniem 15 kwietnia 193 
nabyły  na nieruchomościach p o w y ż  w y  
inieriionemi, wykazam i hipotecznymi obje 
tj cli, lub też na ich częściach praw; 
zastaYYii. nadzastawu, ■ służebności albt 
inne prawe nadające się  do wpisu hipo­
tecznego, o ile tc prawa powinny bj 
wpisane jako należące do dawnego stam  
ciężarów a dotychczas nie zosta ły  w p isa ­
ne —  ażebj do dnia 15 lipca 1933 włącz  
nie zosta ły  wpisane —  ażeby do dnia 1; 
nie w  Sądzie Gridzkim w  Gorlicach w któ 
rym odnowione w y k a zy  hipoteczne inożn: 
pize.irzeć, zg łos iły  sw e  roszczenia, inacze 
bow iem  roszczeń tych nic można®- .iu 
docnodzJć przeciw osobom  trzecim. któn  
nabyły  prawa hipoteczne w  dobrej wierz'  
mi zasadzie wypisów nlezaczepiom  cii 
Zgłoszenia konieczne sa także w tedy ,  gdj 
zg łos ić  się mające prawa są widaczro  
z rozstrzygnięcia sądow ego ,  albo gdy o n:s 
tc c z y  się  postępowanie  sądow e.  P rzyw ro  
ceniS do popizedniego stanu z powodu za ­
niedbania terminu edyktalnego lub prze­
dłużenia tego tennimi dla p o szc z eg ó ln y d  
.stro-ii jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny. W ydział II.
Kraków, dnia 4 kwietnia 1933. 132.'

N'-. 10.003/33. Edykt. Sąd Apelacsyiny w : 
Lwowie wdrożył postępowanie sprostow. 
wcze celem uzupełnienia księgi gruntowe 
Sądu gredzkiego w  Stanisławowie dlagni 
p y  Czukaluwka i w zyw a interesów jnyci 
do zgłaszan-ia w  tym Sądzie grodzkim :o 
szczeń z  9 7. ustawy' Nr. 96 z r. 1871 dn 
31 lipca 1933.

^ w ó w , 30 marca 1933. 1,425

N i .  9280/33. _E.dv.kt. Sąd A p e l a c y j n y  w c  
Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
\vawrcze ce5ein odnowdenia zniszczonej księ 
gi gruntowej _ Sądu grodzkiego w Bóbrcc 
dla gminy Dźwinogrod i Koloh-ury i \ \ z \ -  
w ł mtercsowauych do zgłaszania w  tym 
Sądzie grodzk:m ro-szczen z § 7. ust-awt 
N-. 96 z r. 1871, oo 31 lipca 1933.

Lwów, 21 marca 1933. 1321

_  Z A G U B IO N E  D O K U M E N T Y .____

UNIEWAŻNIAM zofcioną legitymację 
szkolną, na nazwisko Alina Lubhńskn. 
ucz gim m z. M ickiewicza. 135-1

O d p o w ied z ia ln y  redaktor: JnHno Pee«**<Huk, Z dniLa*v! „S^ow a P o lsk la g o ’*. L w ó w  nj. Z lm orow icza  13.


